
Sprawy rozwoju turystyki Cena 50 gr Nakład 105 510

w komisji sejmowej
WARSZAWA (PAP)

9 bm. odbyło się pod przewodnictwem pos. St. Zającz­
ka posiedzenie Komisji Zdrowia i Kultury Fizycznej, po­
święcone omówieniu realizacji planu inwestycyjnego 
i budżetu za rok 1957 Komitetu do Spraw Turystyki.

Przewodniczący komisji nau 
kowo-programowej Komitetu 
do Spraw Turystyki — di* Fi­
lipowicz zreferował całokształt 
zagadnień turystyki krajowej 
i zagranicznej oraz omówił re­
alizację planu inwestycyjnego 
i budżetu Komitetu na rok 
1957.

Dr Filipowicz zapoznał po­
głów z projektowanym przez 
Komitet do Spraw Turystyki 
programem wieloletnim nakła 
dów inwestycyjnych na posze­
rzenie bazy i usprawnienie ob­
sługi turystycznej w Polsce.

Z kolei zabrał głos dyrektor 
CZPU „Orbis“ J. Ettinger. 
Podkreślił on, że rozwój ruchu 
zagranicznego w ostatnich la­
tach przybrał na sile. „Orbis" 
przyniósł państwu z turystyki 
zagranicznej w roku bieżącym 
około milion dolarów, wpłaco­
nych bezpośrednio do kas „Or­
bisu".

Przewodniczący Prezydium 
MRN w Zakopanem — W. Pę­
kala zapoznał Komisję z sze­
regiem koncepcji, jakie wysu­
nęła Miejska Rada Narodowa

w Zakopanem. Po przeprowa­
dzeniu pełnej inwentaryzacji 
domów noclegowych i pensjo­
natów, okazało się, że wiele z 
nich przeznaczano na mieszka 
nia. Brakuje obecnie około 6 
tys. łóżek. MRN czeka teraz na 
komisję weryfikacyjną, która 
powinna zająć się sprawą od­
zyskania szeregu domów i po­
działem ich między PTT-K, 
FWP i „Orbis1'. Ńależałoby 
także zmniejszyć ilość domów 
uprzywilej cwanych.

Władze miejskie Zakopane­
go zamierzają także zbudować 
stałe campingi, między inny­
mi oparty na wzorach zagra­
nicznych hotel na kilkadzie­
siąt samochodów.

Inicjatywa Miejskiego Ko­
mitetu PZPR w sprawie emi­
sji tatrzańskiej pożyczki tury-
stycznej spotkała
niem 
stwa, 
Tatr.

Na

i poparciem 
szczególnie

się z uzna- 
społeczeń- 

miłośników

zakończenie
Komisja poleciła

posiedzenia 
Podkomisji

dla Spraw Turystyki opraco­
wać wnioski na podstawie in­
formacji i przeprowadzonej 
dyskusji i przedstawić je na 
jednym z najbliższych posie­
dzeń.
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Satelita nr 2 zakończył program badań specjalnych

Powrót „Łajki" na Ziemię
jest niemożliwy

Wyrazy uznania dla astronomów poznańskich
(TELEFONEM Z MOSKWY)

SPECJALNY WYWIAD „A PU’ Z PROF. AŁŁE MA-
SIEWICZ WICEPRZEWODNICZĄCĄ NAUKOWEJ RA-
DY ASTRONOMICZNEJ PRZ Y AKADEMII NAUK ZSRR.

Wiceprzewodniczącą Naukowej Rady Astronomicznej przy 
Akademii Nauk ZSRR, której zadaniem jest kierowanie i koor­
dynacja prac wszystkich instytutów astronomicznych i obser­
watoriów działających w Związku Radzieckim — prof. Ałła Ma- 

siewicz, uczestniczka odbytego niedawno w Barcelonie VIII Swia-
towego Kongresu Astronautycznego, przyjęła 
denta i udzieliła wywiadu w sprawie roli i
przez satelitę nr 3 i dalszych jego

— Jakie znaczenie po­
siada zakończony w dniu 
10 listopada program ba-

Moskwa, 7 listopada br. Na~~ 
trybunie w czasie defilady. 
(Od lewej): Furcewa, Gomuł­
ka, Zawadzki, Cyrankiewicz.

Fot. — CAF

Sukces mistrzów czechosłowackich
w Międzynarodowym Konkursie Lutniczym

losów.

waszego korespon- 
badań dokonanych

Ignar i Kulczyński
w Leningradzie

MOSKWA (PAP)
W nocy z 10 na 11 listopada 

wyjechali z Moskwy do Lenin­
gradu członkowie polskiej de­
legacji partyjno-rządowej — 
prezes NK ZSL, Stefan Ignar 
i wicemarszałek Sejmu PRL, 
Prof. Stanisław Kulczyński.

(Inf. wl.)
11 bm. zakończył się II e- 

tap Międzynarodowego Kon­
kursu Lutniczego, do którego 
zakwalifikowanych zostało 27 
instrumentów. Przewodniczą­
cy jury prof. Z. Jahnke ogło­
sił wyniki Konkursu licznie 
zgromadzonym w Muzeum 
Instrumentów przedstawicie­
lom świata artystycznego i kul

Wyrok w procesie

Rozmowa Chruszczowa 
z Mao Tse-tungiem...

MOSKWA (PAP)
Dnia 11 bm. w KC KPZR 

Odbyła się rozmowa Chruszczo 
wa z Mao Tse-tungiem.

-i z Bernatem
Dnia 11 bm. Chruszczów 

P^yjął przebywającego w 
Moskwie, na zaproszenie Aka 
demii Nauk ZSRR, angielskie­
go uczonego, wiceprzewodni- 
czącego Światowej Rady Po- 
k°ju — prof. Johna Bernala, i 
Pdbył z nim rozmowę.

o nadużyciaw PZZ
Pomocnicy 
Kaźmlerowskiego 
surowo ukarani

(Inf. wl.)
U bm. zapadł wyrok w proce­

sie o półmilionowe nadużycia w 
Oddziale PZZ Gostyń.

Sąd Wojewódzki uznał, że oskar 
żeni, z wyjątkiem Łakomego i Sia 
my, winni są wszystkich prze­
stępstw, jakie zarzucał im akt o-
skarżenia. Trybunał skazał:

Janusza Mroczkiewicza na 6

.11-18“
^wy samlot lliuszyna

"OSKBM (PAP)
Moskw.- e konstrukcyjnym w 
hictw^ opracowano pod kierow- 
SAn, >em znanego twórcy wielu 
polotów radzieckich - S. 
lotu ^na’ Prototyp nowego samo- 

^^^k^go „IŁ-18”, z no- 
bośm 'Motorowym silnikiem tur-

111 igłowym NK-4 i----  
•^knźniecowa.

cie:° k'11<a danych o tym samolo-

lat więzienia, 6 tys. zł grzywny o- 
raz utratę publicznych i obywa­
telskich praw honorowych na o- 
kres lat 3; Wiktora Frąszczaka — 
na 5 lat. więzienia, 6 tys. zł grzyw­
ny i utratę praw na 3 lata; Fran­
ciszka Siamę i Bolesława Łakome­
go — na 3 lata więzienia, 2 tys. zł 
grzywny i utratę praw na 3-letni 
okres; Józefa Pospiecha —na 3 la­
ta więzienia i 2 tys. zł grzywny; 
Zdzisława Różańskiego — na 2,5 
roku więzienia, grzywnę w wyso­
kości 3 tys. zł i utratę praw na o- 
kres 3 lat; Tadeusza Władykę — 
na 2,5 roku więzienia oraz Roma­
na Gaumera — na 1,5 roku więzie­
nia oraz 1.500 zł grzywny. W po­
czet kary zalicza się areszt tym-

l5^-irn1R prz«wozi jednorazowo — 
kotwi i?asaŻ€rów i 8 ton bagażu. 
Otine WT^^^k^ć do 650 km na go 
kość r si^ wznieść na wyso- 

.jJ,^lO.OOO m.
nkznvm ‘leSt w^Stądem tech- 
aneleisT? ^oskonalszy od nowych 
thoiotń-e' L ł amerykańskich sa- 
bo^ane ÓIC być wypró-

e dopiero w roku 1953.

(czasowy. Oskarżonych zasądzono 
konstrukcji I również ”a «Placenie kosztów po- 

J 1 stępowania sądowego.
W uzasadnieniu wyroku, Sąd pod 

kreślił m. in. szczególne nasilenie 
złej woli, działanie w’ sposób wy-
rafinowany oraz wysoką 
wość społeczną czynów 
nych.

Po odczytaniu wyroku,

szkodlf- 
oskarżo-

obrońcy
wnieśli o uchylenie aresztu tym­
czasowego wobec: Siamy, Łakome 
go i Władyki, aż do uprawomoc­
nienia wyroku. Sąd nie uwzględ-
nił tego wniosku. (t)

turalnego, lutnikom z zagra­
nicy i polskim oraz dzienni­
karzom prasy i radia.

I nagrody nie przyznano. 
Dwie II nagrody po 15 tys. 
zł. otrzymali: J. Vavra (Cze­
chosłowacja) i Rene Quenoil 
(Francja), dwie III nagrody po 
9 tys. złotych przyznano: J. 
Pótzlowi (Czechosłowacja), i 
Harry Mullerowi (NRD), trzy 
IV nagrody po 8 tys. złotych 
otrzymali: A. Lang (Czecho­
słowacja), E. Gosiewski (Pol­
ska), F. J. Klier (NRF). Zło­
tym medalem, ufundowanym 
przez Stowarzyszenie Polskich 
Artystów Lutników wyróżnio­
no przedstawiciela włoskiej 
szkoły lutniczej — O. Bignami 
(Włochy), nagrodę Włoskiego 
Stowarzyszenia Lutników dla 
najmłodszego uczestnika Kon­
kursu zdobył Rene Quenoil 
(Francja), a wyróżnienie Bel­
gijskiego Międzynarodowego 
Konkursu Kwartetów w Lie- 
ge otrzymał E. Gosiewski. 
Nagrody specjalne w kwocie 
9 tys. złotych każda, ufundo­
wane przez Stowarzyszenie 
Polskich Artystów Lutników, 
Filharmonię Poznańską i Fil­
harmonię Narodową otrzymali 
kolejno: Swirk (Polska) za 
doskonałe rzemiosło lutnicze, 
E. Gosiewski i Bielański (Pol­
ska).

W imieniu członków jury za­
brał głos p. Leandro Bisiach 
(Włochy), który w serdecz­
nych słowach podziękował za 
dobrą organizację Konkursu 
oraz wyraził zadowolenie z 
miłej i braterskiej atmosfery, 
w jakiej toczyły się obrady. 
Następnie przemówił prezes 
Stowarzyszenia Artystów Lut­
ników Polskich p. Pruszak.

Wzruszającym momentem 
uroczystości było wręczenie w 
formie podarunków przez lut­
nika włoskiego G. Ferrariego 
skonstruowanych przez siebie 
skrzypiec znanym polskim 
wirtuozom prof. E. Umińskiej 
i E. Statkiewiczowi.

W części koncertowej usły­
szeliśmy utwory Bacha, Ho- 
neggera i innych, które na na­
grodzonych instrumentach wy­
konały znane skrzypaczki — 
pp. Bar inowa (ZSRR) I. Du-

dań przeprowadzonych 
przy pomocy sygnałów o- 
trzymywanych z aparatu­
ry działającej przez ty­
dzień na satelicie nr 2, a 
szczególnie sygnałów o- 
trzymywanych o zachowa­
niu się doświadczalnego 
psa?

— Znaczenie tycn badań jest 
bardzo doniosłe. Po pierwsze 

.— stwierdzono, że żyw a istota 
z rodziny ssaków zniosła do­
brze w odpowiednich warun­
kach to ogromne przyspiesze­
nie, w jakim rakieta wznosiła 
się do góry i szybkość, z jaką 
satelita krąży obecnie po orbi­
cie. Jest to bardzo ważny wynik 
badań. Po drugie — przepro­
wadzone doświadczenie przy­
niosło dane o tym, jak znosi ży­
wy organizm stan zaniku ciąże­
nia. przy którym np. woda ze 
szklanki nie wylewa się i nie 
można jej w normalny sposób 
wypić, a trzeba ją ssać. Wy­
niki dokonanych badań po­
zwolą na wyciągnięcie waż­
nych wniosków. I po trzecie — 
zbadano reakcje organizmu na 
bardzo niebezpieczne działanie 
promieniowania kosmicznego 
i słonecznego, od którego na 
Ziemi chroni nas gruba war­
stwa atmosfery. „Łajka” była 
ochroniona odpowiednimi u-

rządzeniami przed tym działa­
niem. Otrzymaliśmy dane do­
tyczące skuteczności tych o- 
chronnych środków. Dane te są 
obecnie analizowane.

— Świat ekscytuje się 
zagadnieniem, czy pies 
„Łajka”, który tak bardzo 
zasłużył się nauce i ludz­
kości, wróci na Ziemię? 
Co pani profesor może 
nam o tym powiedzieć?

— „Łajka”, która odegrała 
wielką rolę w postępie wiedzy 
i nauki, powinna była być u- 
śpiona. Sprawy tej dokładnie 
nie znam, zajmują się nią bli­
żej astrobiologowie; ja jestem 
astronomem. Niemożliwością 
jest, aby „Łajka” wróciła na 
Ziemią. Najtrudniejszy pro­
blem, który jest dopiero roz­
wiązywany, to powrót z krąże­
nia wokół Ziemi w momencie 
wejścia w atmosferę. Ciało, 
które by weszło w atmosferę z 
szybkością 8 kilometrów na 
sekundę, jaką posiada obecnie 
satelita, musi w niej spłonąć 
z powodu olbrzymiej tempe­
ratury wywołanej siłą tarcia. 
Uczeni nasi pracują obecnie 
nad zagadnieniem sposobu 
zmniejszenia szybkości i ha­
mowania tego ciała w momen­
cie jego wejścia w atmosferę. 
Całkiem inaczej sprawa przed­
stawia się z rakietą. Gdy ra­
kieta wraca, to w momencie 
powrotu jej szybkość równa 
się zeru i nabiera jej stopniowo 
w miarę zbliżania się do Zie­
mi. Wtedy można na pewnej 
wysokości zastosować spado­
chrony.

(Dokończenie na str. 2)

Z wojewódzkiej narady
działaczy k. o.

(Inf. wl.)
Pod przewodnictwem wice­

przewodniczącego Komisji Kul 
tury WRN — red. Leonarda 
Wąchalskiego odbyła się W 
ub. niedzielę wojewódzka na­
rada działaczy kulturalno- 
oświatowych. Wzięło w niej 
udział . kilkuset działaczy z 
całego województwa, wicemi­
nister kultury i sztuki — E. 
Marzec, kier. Wydziału Pro­
pagandy KW PZPR w Pozna­
niu — I. Orhoń, prezes Związ­
ku Teatrów i Chórów Ludo­
wych — Nycz oraz przedsta- 
wiiciele poznańskich środo­
wisk twórczych i artystycz­
nych.

Zebrani wysłuchali referatu 
o aktualnych zagadnieniach 
kulturalno - oświatowych w 
woj. poznańskim, który wy­
głosił kier. Wydziału Kultury 
WRN — Edward Rebelka o- 
raz sprawozdania inż. K. Ula- 
towskiego z wykonania wnios­
ków, podjętych na .sejmiku 
działaczy k. o. w grudniu ub. 
roku.

W trakcie narady wręczono 
18 zasłużonym działaczom spo­
łecznym w dziedzinie kultu­
ry nagrody pieniężne. Znaleźli 
się wśród nich również człon­
kowie gromadzkich rad naro­
dowych i nauczyciele. (V)

0 racjonalistyczną kulturę
i moralność

BYDGOSZCZ (PAP)
W Bydgoszczy obraduje I 

Krajowy Zjazd Ogólnopolskie­
go Stowarzyszenia Ateistów i 
Wolnomyślicieli.

Referat pt. „Program wal­
ki o kulturę racjonalistyczną 
i moralność opartą na podsta 
wach racjonalistycznych” wy 
głosił przewodniczący zarządu 
stowarzyszenia . dr Andrzej 
Nowicki.

Inauguracja roku 
na KUL

LUBLIN (PAP)
W auli KUL odbyła się uro­

czysta inauguracja nowego 
roku akademickiego. Na uro­
czystość tę przybyli przedsta­
wiciele Min. Szkolnictwa Wyż 
szego oraz władz wojewódz­
kich i miejskich.

V/ inauguracji wziął udział 
Prymas Polski — ks. kardy­
nał Stefan Wyszyński, który 
wygłosił do słuchaczy uczelni 
okolicznościowe przemówie­
nie.

Romtawski Różalski i Fejgin
skazani na wysokie kary więzienia

biska i E. Umińska. (m)

AKCJA
PRZECIW CHULIGAŃSTWU

WARSZAWA (PAP)
11 bm. Sąd Wojewódzki 

dla M. St. Warszawy ogłosił 
wyrok w sprawie Romana 
Romkowskiego, Józefa Różań­
skiego i Anatola Fejgina b. 
wyższych funkcjonariuszy b. 
MBP.

Sąd uznał, że oskarżeni win
Organa MO zatrzymały w ostat­

nich dniach w szeregu miast woje­
wódzkich i powiatowych blisko ty­
siąc osób za zakłócenie porządku 
publicznego i burdy pijackie, jak 
również zlikwidowały kilkadziesiąt 
punktów nielegalnej sprzedaży al­
koholu. Jest to początek szerokiej 
akcji zwalczania chuligaństwa, ja­
ką przedsięwzięły organa MO 
wspólnie z milicją robotniczą i 
wojskami wewnętrznymi.

AWARIA TANKOWCA 
„KARPATY”

W drodze z Constancy do Gdyni 
uległ awarii polski tankowiec 
„Karpaty”. Nastąpiło poważne 
uszkodzenie maszyny, prawdopo-
dobnie pęknięcie wału. Awaria 
stąpiła w pobliżu wybrzeży 
geru.

W

DODATEK LITERACKI 
„TRYBUNY LUDU” 

niedzielę 10 bm., ukazał
pierwszy numer czterokolnmnowe- 
go dodatku „Trybuny Ludu” 
„Trybuna Literacka”.

Wygrał 
prawie milion

WARSZAWA (PAP)
Prawie milion — dokładnie — 

362.605,— zł wygrał szczęśliwy po­
siadacz kuponu ..toto-lotka”, za­
kupionego w warszawskiej kolek­
turze nr 1/22.

Wygrana padła w konkursie „to­
to-lotka" na dzień 10 listopada 
br. Kupon zawierał 6 bezbłędnych 
trafień...

na- 
Al-

się

Nic nie pomogło rozkładanie 
rąk. Lech przegrał, żegnając 
się z ligą. Na jak długo? Prze­
ciwnik Lecha — Górnik, zdo­
był prawie pewny tytuł mi­

strza.
Fot. K. Przychodzki

ni są tego, iż w latach od 
1948 do 1954 r. bezprawnie 
pozbawili wolności i przetrzy­
mywali w więzieniu szereg o- 
sób oraz stosowali bądź Oso­
biście, bądź przez podległych 
im funkcjonariuszy niedozwo­
lone metody śledcze.

Sąd skazał: Romana Rom- 
kowskiego, b. wiceministra 
Bezpieczeństwa Publicznego — 
na podstawie art. 248 par. 
2 K. K. w związku z art. 291 
K. K. — na karę 15 lat więzie­
nia

Józefa Różańskiego, b. dy-
rektora 
czego b.

departamentu śled-
MBP

art. 248 par. 2 
art. 291 K. K. 
stawie art. 286 
na karę łączną

na podstawie 
w związku z 
oraz na pod- 
par. 1 K. K. 
15 lat wiązie-

nia, oibniżoną na mocy usta­
wy o amnestii z dnia *22. 11. 
1952 r. do 14 lat więzienia z 
uwagi na to, że jego prze­
stępcza działalność objęta art. 
248 par. 2 K. K. (bezprawne 
pozbawienie wolności szeregu 
osób) miała miejsce do roku 
1950.

Anatola Fejgina, b. dyre­
ktora X departamentu b. MBP 
— na podstawie art. 248 par. 
2 w związku z art. 291 K. K. 
na karę 12 lat więzienia.

Z crtatnicj chwili
POLSKA - ZSRR 
24 listopada br.

WARSZAWA — (Radio)
Na rozpoczętej wczoraj konfe­

rencji między przedstawicielami 
PZPN i Sekcji Piłki Nożnej 
ZSRR ustalono, że trzecie spotka­
nie między reprezentacjami pił­
karskimi Polski i ZSRR odbędzie 
się 24 listopada br.

Miejsce spotkania uzgodnione 
ma być w późnych godzinach noc-
nych. (n)



ROZMOWY MINISTRÓW 
OBRONY EGIPTU I ZSRR

Przebywający w ZSRR egipski 
minister obrony został przyjęty w 
niedzielę przez wicepremiera 
ZSRR Mikojana, radzieckiego mi­
nistra obrony Rodiona Malinow-
skiego oraz wiceministra spraw
zagranicznych Siemionowa. Oma­
wiano sprawę stosunków radziec­
ko - egipskich.

WIĘZIENIE ZA UDZIAŁ 
W FESTIWALU

Ze stuosobowej delegacji irac­
kiej, która wzięła udział w tego­
rocznym Festiwalu Młodzieży i 
Studentów w Moskwie, 97 chłopców 
i dziewcząt zostało dotychczas are­
sztowanych przez władze policyjne 
Iraku.

BUDOWNICTWO WOJSKOWE 
W NRF

Na terytorium Szlezwiku-Hol- 
sztynu, gdzie znajduje się centrum 
baz zachodnio - niemieckiej floty 
wojennej, zostaną również zbudo­
wane bazy dla lotnictwa NATO i 
dla wojsk lądowych NRF. W pół­
nocnej części kraju projektuje się 
budowę 10 lotnisk, w tym 4 — dla 
samolotów odrzutowych.

NIEBEZPIECZNA WSPÓŁPRACA

Eksperci ministerstwa obrony 
NRF udadzą się w bieżącym tygo­
dniu do W. Brytanii celem zbadania 
osiągnięć brytyjskich w dziedzinie 
produkcji pocisków kierowanych i 
rakiet. Utworzona w początkach 
br. brytyjsko-niemiecka komisja 
obrony dokona analizy możliwości 
wspólnej produkcji i badań nad 
rozwojem tego rodzaju broni.

ZWŁOKI CAMPHELLA 
PRZEWIEZIONE DO LONDYNU

W sobotę przybył z Moskwy do 
Londynu samolot wiozący zwłoki 
sekretarza generalnego Związku 
Zawodowego Kolejarzy Brytyj­
skich, Jamesa Camphella i prze­
wodniczącego tego związku T. 
Hollywooda, którzy zginęli tra­
giczną śmiercią w katastrofie sa­
mochodowej podczas pobytu w 
ZSRR.

BOHATERSKI MASZYNISTA

W Nantes zmarł od ciężkiego o- 
parzenia bohaterski maszynista 
kolejowy Jean Coąuelin. Mimo po­
żaru, jaki ogarnął kabinę prowa­
dzonego przezeń pociągu pasażer­
skiego. Coquelin nie zszedł z po­
sterunku, dopóki nie udało mu się 
zatrzymać lokomotywy. 14 koleja­
rzy ofiarowało wycinki własnej 
skóry dla dokonania transpianta-
cji, przy 
usiłowali

pomocy której lekarze 
ratować Coquelina,

SPD zwycięża
w Hamburgu

BONN (PAP)
Agencja DPA podaje tymczaso­

we pełne wyniki wyborów do par 
lamentu krajowego Hamburga, 
które odbyty się w niedzielę 10 bm. 
Według obliczeń tej agencji, spo­
śród 1.023.765 głosów ważnych — 
551.568 (53,9 proc.) — uzyskali so­
cjaldemokraci, 330.363 (32,3 proc.) 
głosów padło na listę Unii Chrze­
ścijańsko - Demokratycznej (CDU). 
Wolna Partia Niemiecka (FDP) 
uzyskała 87.981 (8,6 proc.) głosów.

Konferencja parlamentarzystów RATO
Na porządku dziennym problemy milstarne

się

PARYŻ (PAP)
W poniedziałek

paryskiej
NATO konferencja

rozpoczęła 
siedzibie 

deputowa-

Polska wraca 
do FAO

RZYM (PAP)
Na posiedzeniu IX sesji Or 

ganizacji do Spraw Wyżywię 
nia i Rolnictwa NZ, Polska 
została ponownie przyjęta do 
tej organizacji.

Za przyjęciem Polski w taj 
nym głosowaniu wypowiedzią 
ły się 54 delegacje, przeciw 
ko głosowały 3, a 5 wstrzyma­
ło się od głosu.

Podane wyniki głosowania 
wywołały burzę oklasków.

Senat&r Ellender
za rozszerzeniem
stosunków z ZSRR

NOWY JORK (PAP)
Prezydent Eisenhower przy­

jął w Białym Domu senatora 
demokratycznego Allena Ellen 
dera, przewodniczącego senac­
kiej komisji do spraw rolni­
ctwa, który powrócił niedaw­
no z dwumiesięcznej podróży 
po Europie, odwiedziwszy m. 
in. również ZSRR i Polskę. 
Ellender złożył prezydentowi 
sprawozdanie z podróży.

Przedstawicielom prasy se­
nator oświadczył, że Stany 
Zjednoczone powinny przystać 
na propozycję zwołania konfe­
rencji na najwyższym szczeblu* 
zaznaczył jednak, że nie roz­
mawiał z Prezydentem na ten 
temat- wspomniał tylko o ogól 
nym rozszerzeniu wzajemnych 
stosunków z ZSRR. Ellender 
oświadczył, że Chruszczów jest 
przywódcą, który bierze pod 
uwagę pragnienia wyrażane 
przez naród, jest to „człowiek 
ludu“ w większym stopniu niż
inni przywódcy, 
Rosja od czasu 
powiedział.

Amerykański

jakich miała 
rewolucji —

senator uwa-
ża. że Stany Zjednoczone po­
winny zaniechać ataków na 
komunizm za pośrednictwem
.Głosu Ameryki' ..Wolnej

Europy** czy innych organów 
propagandy. ponieważ, jak 
stwierdził, ten sposób postępo­
wania „irytuje Rosjan**.

Mistyfikatoiwi wierzył nawet Adenauer

Sensacyjny proces w Berlinie zach
W zachodnio-berliń-skim sądzie 

okręgowym toczy się sensacyjny 
proces przeciwko b. SS-manowi i 
gestapowcowi Heinzowi Stephano-

Do roku 1948 — jak donosi „Try
buna Ludu” korespondencji
własnej z Berlina — Heinz Stephan 
przebywał w radzieckiej strefie o- 
kupacyjnej, skąd uciekł do Berli­
na zachodniego. Tu zgłosił się w 
odpowiednim biurze wywiadow­
czym stwierdzając, że posiada roz­
liczne kontakty umożliwiające mu 
otrzymywanie poufnych wiadomo­
ści z KC Niemieckiej Socjalistycz­
nej Partii Jedności, radzieckiej ko 
mendantury, organów kontrwywia 
du itp.

Stephan nie przyjął propozycji 
przystąpienia do „pracy” w odpo­
wiedniej instytucji amerykań­
skich władz okupacyjnych, która 
proponowała mu bardzo wysokie 
wynagrodzenie. Postanowił on zo­
stać właścicielem własnego przed­
siębiorstwa, które handlowałoby 
wiadomościami.

Informacyjna agencja Heinza 
Stephana sprzedawała wiadomości 
o „dokładnym przebiegu” rozmów 
przywódców partyjnych NRD, pla 
nach pracy służby bezpieczeństwa 
NRD itd.

Nabywcami wiadomości byli 
przede wszystkim prowodyrzy an­
tykomunistycznych ugrupowań ze 
sławetną grupą do „Walki z Nie- 
ludzkośclą” na czele, urzędnicy za- 
chodnio-berlińskiego senatu, dzień 
nikarze hamburskiego .,Die Welt” 
i tygodnika ,.Der Spiegel” oraz, 
biuro prezydialne... kanclerza NRF 
Konrada Adenauera.

Dokumenty sprzedawane przez 
Heinza Stephana okazały się jed­
nak tylko autentycznymi produk­
tami jego własnej bujnej fantazji.

Sąd przekonał się o tym w cza­
sie toczącego się procesu, w cza­
sie którego Heinz Stephan 0rzy- 
znał się do zarzucanych mą prze­
stępstw. /

Jak doszło do aresztowania Hein 
za Stephana? ,

Przez osiem lat bliżsi znajomi 
Stephana z zawiścią patrzyli na je­
go wysokie dochody i wystawny 
tryb życia. Jeden z nich stwier­
dził pewnego razu, że jeśli Ste­
phan utrzymuje ciągle kontakty z 
wysoko postawionymi osobistością 
mi NRD. to chyba musi on być 
agentem NKWD. Zaczęto badać po

wiązania Heinza Stephana i w ten 
sposób, stosunkowo prędko doszło 
się w Berlinie zachodnim do prze 
konania, że Stephan jest po pro­
stu mistyfikatorem i żadnych po­
wiązań z KC SED i NKWD nie 
miał i nie ma, że wszystkie jego 
..wiadomości” były zwykłym spre 
parowanym towarem przez nie­
zbyt nawet zręcznego spryciarza.

(K)

na szeroKim

Propozycja Chruszczowa 
kania na najwyższym 

lada na Placu Czerwonym, 
tak głębokie wrażenie na

nych do parlamentów krajów NATO zwłaszcza jeśli chodzi 
paktu północno-atlantyckiego, o wojnę atomową44.
Bierze w niej udział około 190 . '______________ —
deputowanych z 15 państw. Re I
ferat inauguracyjny pt. w rocznico
„NATO w zmieniającym się| . ■ -
świecie.” wygłosił sekretarz ge- zawieszeni arom
neralny bloku atlantyckiego !
Charles Spaak,

Porządek dzienny konferencji, 
mającej trwać do 16 listopada, 
przewiduje m. in.: 1) sprawozda­
nie admirała Wrighta,- naczelnego 
dowódcy sił sprzymierzonych na 
Atlantyku; 2) referat dowódcy sił 
lotniczych bloku, generała Powe­
ra; 3) debata na temat polityki 
militarnej; 4) dyskusje nad spra­
wozdaniem komisji politycznej i 
5) dyskusje nad problematyką 
współpracy naukowo - technicznej 
państw członków NATO.

Obserwatorzy polityczni prze 
widują, że komisja wojskowa 
NATO wystąpi w toku konfe­
rencji z propozycją w sprawie

w 1918 r.
PARYŻ (PAP)
W poniedziałek 11 listopada, 

w rocznicę zawieszenia broni: 
w 1918 roku, odbyła się u stóp 
paryskiego Łuku Triumfalnego 
uroczystość z udziałem prezy­
denta Coty i członków korpusu 
dyplomatycznego. Następnie 
odbyła się defilada wojskowa.

Powódź
w Delcie Padu

zorganizowania .trzydziestu
dywizji wyposażonych w tak­
tyczną broń jądrową i wspar­
tych przez odpowiednie siły 
lotnicze, co pozostaje tym mi­
nimalnym celem, jaki w naj­
bliższej przyszłości należy zre­
alizować dla obrony Europy 
zachodniej4*. Uczestnicy kon­
ferencji mają też dążyć do ści­
ślejszego związania kierownic­
twa politycznego reprezento­
wanego , przez Radę NATO z 
kierownictwem wojskowym, 
tj. komisją wojskową i jej or­
ganami wykonawczymi. Przed 
stawieiele parlamentów państw 
NATO mają się dalej domagać 
dokładniejszego informowania 
ich „o rozwoju obrony teryto­
riów bloku i zamierzeniach

Mieszkańcy Delty Padu, która w 
ubiegłym roku została dotknięta 
poważną klęską powodzi, są obec 
nie ponownie zagrożeni. W niektó­
rych miejscach woda wystąpiła z 
brzegów. Na skutek przerwania 
tamy, zagrożone jest około 2.000 ha 
ziemi. (PAP)

Powrót „Łajki" na Ziemię
jesi niemożliwy

(Dokończenie z& str. 1)
— Czy przewidziane 

jest wysianie w kosmos w 
najbliższym cząsie dal­
szych satelitów i czym się 
one będą różnić od, pierw­
szego i drugiego?

— Zgodnie z programem 
prac trwającego obecnie Mię­
dzynarodowego Roku Geofi­
zycznego. będzie wypuszczony 
w przestworza jeszcze szereg 
satelitów. Na kongresie astro­
nautów w Barcelonie, w którym 
wraz z trzema innymi uczony­
mi radzieckimi brałam udział, 
amerykańscy uczeni zapowie­
dzieli, że w końcu listopada 
mają zamiar wysłać w kosmos 
swojego satelitę. Następne sa­
telity radzieckie będą miały 
na celu dalszy rozwój badań. 
A więc będą powtórzone do­
świadczenia ze zwierzętami, z 
owadami, ulokowane zostaną 
w satelitach nowe, doskonalsze 
urządzenia nadawcze. Obecnie 
pilnie opracowywany jest pro­
blem zasilania przyrządów sa­
telity energią. Badania idą w

kierunku praktycznego zasto­
sowania energii słonecznej. To 
zwiększyłoby bardzo znacznie 
długotrwałość badań sygnali­
zowanych na Ziemię. Są też 
czynione wielkie wysiłki, aby 
rozwiązać najtrudniejszy obec­
nie problem — problem po­
wrotu, tj. sprawę hamowania 
szybkości lotu ciał wysyłanych
W kosmos.

— Jak długo będzie je­
szcze krążył satelita nr 1 i 
nr 2?

Gdy Zachód tańczył rock and roli
Rosjanie pracowali

Z debaty w brytyjskiej Izbie Gmin

Znów incydenty
na granicy syryiskiej

KAIR (PAP)
W Damaszku podano do wia- 

domości- że nad terytorium sy­
ryjskim przeleciały w niedzie­
lę dwukrotnie tureckie samo­
loty wojskowe. Również nad 
syryjskim portem La ta kie prze 
leciały dwa samoloty wojsko­
we o napędzie odrzutowym, 
których znaków rozpoznaw­
czych nie udało się ustalić.

W Damaszku opublikowano 
również komunikat, że granicę 
syryjską w niedzielę dwukrot­
nie pogwałciły patrole izrael­
skie, w wyniku czego miała 
miejsce wymiana ognia. Radio 
syryjskie podało następnie, że 
rząd Syrii złożył w związku z 
tym protest do mieszanej ko­
misji rozjemczej.

Egipt uznał dyrektora mię-

LONDYN (PAP)
W czasie dyskusji w brytyj­

skiej Izbie Gmin kilku mów­
ców poddało ostrej krytyce po 
litykę rządu angielskiego. Dys­
kusję otworzył minister spraw 
zagranicznych — Selwyn. Lloyd 
— który nie wysunął żadnych 
nowych propozycji, dotyczą­
cych uregulowania ważniej­
szych problemów sytuacji mię 
dzynarodowej. Lloy-d wypowie 
dział się negatywnie w spra­
wie propozycji rozmów na naj
wyższym szczeblu 
przedstawicielami 
Wschodu i Zachodu.

pomiędzy 
państw

dzynarodowego 
dowy i rozwoju 
średnikiem w 
między Egiptem

banku odbu- 
E. Blacka po- 

rokowaniach 
a akcjonariu-

szami b. Towarzystwa Kanału 
Sueskiego, którzy domagają się 
odszkodowań. Egipt zgadza się 
na wypłacenie tych odszkodo­
wań i prosił dyrektora Blacka 
o pośredniczenia w rozmowach 
co do wysokości odszkodowań.

Występujący w imieniu opozy­
cji labourzysta Noel-Baker o- 
świadczył. że problem rozbrojenia 
znalazł się w ślepym zaułku, w 
wyniku „zasadniczych błędów rzą 
dn angielskiego**.

Za jeden z takich błędów uważa 
on odejście od anglo-francuskich 
propozycji w sprawie rozbrojenia, 
wysuniętych w roku 1955. Wów­
czas, gdy Związek Radziecki wy­
raził zgodę' na te propozycje — o- 
świadczył Noel-Baker — konser­
watyści zmienili front i wysunęli 
inne propozycje. Za drugi błąd 
rządu konserwatywnego poseł la- 
bourzystowski uważa odrzucenie 
propozycji Związku Radzieckiego, 
dotyczących zaprzestania doświad 
czeń jądrowych. Największym jed 
nak błędem rządu brytyjskiego — 
według opinii Noel-Bakera — by­
ło wystąpienie premiera w Izbie 
Gmin, informujące o rozmowach 
w Stanach Zjednoczonych. Nie u- 
żył on wówczas ani razu słowa 
„rozbrojenie**, i mogło się wyda­
wać, iż jego szczególną troską, jak 
powiedział przedstawiciel opozy­
cji, jest zwiększenie produkcji 
broni.

Labourzysta Kenneth Younger 
wyraził niezadowolenie z rozmów 
premiera Macmillana z prezyden­
tem Eisenhowerem oraz nazwał 
komunikat o ich wynikach „staro­
świeckim dokumentem zimnej 
wojny**.

Dwóch posłów — labourzysta — 
Arthur Henderson oraz konserwa­
tysta — C. Osborne, wypowiedzia­
ło się w zasadzie za przyjęciem 
propozycji rozmów pomiędzy 
przedstawicielami państw kapita­
listycznych i socjalistycznych. — 
Fragment swego przemówienia Os 
borne poświęcił (poseł ten przeby­
wał niedawno w Związku Radziec 
kim) osiągnięciom radzieckiej nau 
ki i techniki. Podkreślił on szcze­
gólnie sukces, jakim jest wypusz­
czenie sztucznych satelitów, „w 
tym czasie — powiedział Osborne 
— kiedy Zachód tańczył rock and 
roli, Rosjanie pracowali**.

Czy będziemy wydobywać 
rudę żelaza w Jordanii?

W tych dniach podpisano wstęp­
ne porozumienie — donosi „Zycie 
Warszawy'* — w sprawne możliwo­
ści udzielenia Polsce przez rząd 
jordański koncesji na prace ba­
dawcze i eksploatację złóż rudy 
żelaza w Jordanii.

Proponuje się, aby władze jor- 
dańskie pokryły koszta podróży 
i inne wydatki polskiej ekipy

— Jak wiadomo, wokół Zie­
mi krążą obecnie trzy sztucz­
ne ciała: satelita nr 1, jego ra­
kieta nośna oraz satelita nr 2, 
który tkwi w swojej rakiecie 
nośnej i stanowi z nią jedną ca­
łość Najszybciej przerwie krą­
żenie z powodu spalenia się w 
atmosferze rakieta nośna pier­
wszego sputnika, której orbita 
lotu najszybciej się zmniejsza. 
Stanie się to mniej więcej we­
dług naszych obliczeń za jakiś 
miesiąc. Satelita nr 1 będzie 
krążyć jeszcze około 2—3 mie­
sięcy. Satelita nr 2 — znaczcie 
dłużej.

— Co by jeszcze pani 
profesor mogła przekazać 
polskim czytelnikom?

— Przede wszystkim wyra­
zy uznania za współpracę pol­
skich astronomów... Szczególnie 
cenne są bardzo dokładne da­
ne otrzymywane w ZSRR z ob­
serwatorium w Poznaniu, któ­
remu udało się nawet sfoto­
grafować lot satelity. Są to 

j zdjęcia przedstawiające dla 
naszych badań bardzo cenny 

i materiał. Otrzymujemy dużo 
i informacji od astronomów z 
I całego niemal świata: z Anglii, 

NRD, Czechosłowacji, Bułga­
rii, Chin, Holandii i innych 
krajów; prowadzimy rozmowy 
w sprawie otrzymywania da­
nych z obserwatoriów w Sta­
nach Zjednoczonych. Szczegó­
łowe dane o koordynatach sa­
telitów w odniesieniu do 
gwiazd w określonym momen­
cie mają bardzo doniosłe zna­
czenie dla ścisłego określenia 
ich orbity i zmian w niej za­
chodzących.

W najbliższym czasie wyślc- 
my do Polskiej Akademii 
Nauk specjalne lunety dosto­
sowane do badań szybko prze­
suwających się ciał niebie­
skich, do jakich należą nasze 
satelity. Bardzo ciekawe były­
by dla nas również fotografie 
satelitów dokonane przez 
zwykłych miłośników astrono­
mii i fotografii, pod warun­
kiem, że moment rozpoczęcia 
zdjęć będzie ścisłe oznaczony 
co do sekundy, a nawet jej u- 
łamka. Adres dla ewentual­
nych przesyłek: Moskwa Kos­
mos. Za takie zdjęcia bylibyś­
my bardzo wdzięczni.

Rozmawiał
Gustaw BUTLOW

techniczno-badawczej. w wy-
padku pomyślnego zakończenia po 
szukiwań, Polska zająć by się mia 
la zarówno wydobywaniem rudy, 
jak i jej zbytem. Przypuszcza się, 
że w ftołudniowej Jordanii powin­
ny znajdować się, oprócz rudy 
żelaza również rudy miedzi oraz
złoża fosfatów. (e)

Pół miliarda rubli 
radzieckiego kredytu 
dla Indii

Między wczoraj a jutrem
w sprawie spot- 
szczeblu i defi-
która

attachć
wych państw bloku atlantyckiego, 
się po świecie szerokim echem. W 
wieniu Chruszczowa zawarta była

wywarła 
wojsko- 
rozeszły 
przemó- 

l ogólna
charakterystyka radzieckiej polityki zagra­
nicznej, zmierzającej do osiągnięcia poko­
jowego rozwiązania spornych problemów. 
Chruszczów przypomniał propozycje rozbro­
jeniowe Związku Radzieckiego, nazwał sput­
niki gwiazdami pokoju i wyraził gotowość 
spotkania z przedstawicielami mocarstw za­
chodnich na wysokim szczeblu. Defilada zaś

wiekłe i żmudne sesje organów rozbrojenio­
wych ONZ nie dały oczekiwanego wyniku, 
a co gorsza, stanowiły nawet swego rodzaju 
parawan dla realizacji programu zbrojenio­
wego państw bloku atlantyckiego. Związek 
Radziecki w-ystąpił z propozycją rozszerze­
nia składu organów rozbrojeniowych ONZ 
i zmobilizowania wszystkich członków Naro­
dów Zjednoczonych wokół problemu obcho­
dzącego cały świat — rozbrojenia.

Diametralna rozbieżność obu tych decyzji 
jest znamienna. Powtarza się ona z całą 
wyrazistością w wystąpieniach Eisenhowera 
i Chruszczowa.

potwierdziła, właściwie unaoczniła raz
jeszcze, że pokojowa polityka Związku Ra­
dzieckiego nie wywodzi się ani ze słabości, 
ani z obawy przęd potęgą przeciwnego 
obozu.

Niestety, ani tematu spotkania, anł te­
matu rozbrojenia nie podjął w swoim prze­
mówieniu w radio i w telewizji prezydent 
Eisenhower, który, pragnąc uspokoić opinię 
amerykańską, zdenerwowaną ostatnimi suk­
cesami nauki radzieckiej i widocznym opóź­
nieniem amerykańskiej, dał przegląd nowo­
czesnej broni USA. Broń ta ma rzekomo 
gwarantować bezpieczeństwo Stanów Zjed­
noczonych. Ale jeżeli traktować to przemó­
wienie jako odpowiedź na radzieckie sput­
niki, to trzeba stwierdzić, że w kołach po­
lityków amerykańskich wystąpienie prezy­
denta zostało przyjęte dosyć sceptycznie. 
Senator McClelian oświadczył, że przemó­
wienie to nie było uspokajające, senator 
Kefauyer stwierdził, że Stanom Zjednoczo­
nym potrzebny jest nie doradca naukowy 
prezydenta, lecz ministerstwo nauk wypo-

son określił wystąpienie Eisenhowera jako 
dość mgliste, chociaż przyznał słuszność pro­
jektowanemu połączeniu wysiłków nauko­
wych całego NATO.

Przemówienie prezydenta Stanów Zjedno­
czonych, niestety, musi napawać pesymiz­
mem każdego, kto chciał znaleźć w nim no­
wą ocenę sytuacji, nowe elementy i nowe 
środki rozwiązania problemów międzynaro­
dowych — każdego, kto oczekiwał od szefa 
rządu amerykańskiego nowego podejścia do 
wydarzeń na ziemi i niebie. Otóż, Eisen­
hower, który po raz pierwszy od chwili wy­
puszczenia sputników, występował publicz­
nie z przemówieniem do narodu amerykań­
skiego tego nowego podejścia nie wykazał, 
a całe jego przemówienie nie świadczyło 
o istnienu nowej koncepcji. Nie świadczyło 
także o zamiarze odpowiedzenia pozytywnie 
na akcenty zawarte w przemówieniu Chrusz- 
czowa.

W związku z tym warto może skonfronto­
wać dwie decyzje, pochodzące z ostatniego 
okresu. i

Na wieść o wypuszczeniu pierwszego sput­
nika premier brytyjski Macmillan pospie­
szył do Waszyngtonu na konferencję z Ei- wiadomo — zbankrutowała przy pierwszym 
senhowerem. Rezultatem tej konferencji jest zetknięciu się z rzeczywistością. Dziś pm. 
zapowiedź zwołania do Paryża Rady NATO ktała istnieć - bo nawet jej autorzy przy­

znają, że Związek Radziecki prześcignął na

PolKycy atlantyccy z uporem godnym 
ubolewania trzymają się starego szlaku po­
lityki, która\nazwana została swego czasu 
„z pozycji sHy”\ Dldś szlak ten jest jeszcze 

bardziej mityczny rtiż był dawniej. W wy­
obraźni autorów polityki „z pozycji siły*’ 
pokutowało przeświadczenie, że Związkowi 
Radzieckiemu można narzucić postulaty 

. NATO wtedy, gdy atlantycki potenc jał mili­
tarny będzie coraz większy. Teoria ta — jak

sażone odpowiednie pełnomocnictwa i
kredyty, a przywódca demokratów, Steven-

z udziałem szefów rządów państw atlantyc­
kich. Omawiać się na niej będzie plan dal­
szego wyścigu zbrojeń i — jak należy się 
spodziewać — na porządku dziennym stanie 
w związku z tym zagadnienie zezwolenia 
NRF na produkowanie broni atomowej. In­
nymi słowy — postanowienie to oznacza 
kontynuowanie wyścigu zbrojeń i zognisko­
wanie wysiłków wspólnoty atlantyckiej 
wokół problemu uzbrojenia.

Druga decyzja pochodzi od Związku Ra­
dzieckiego. Ponieważ dotychczasowe prze-

polu techniki najpotężniejsze państwo bloku 
atlantyckiego — Stany Zjednoczone. Jaką 
rolę w tych warunkach ma odegrać 
Rada NATO w Paryżu, od której ocze­
kuje się wytknięcia nowych dróg w poli­
tyce atlantyckiej? Jeżeli nie zejdzie ze sta­
rego szlaku i po nowemu nie oceni sytuacji 
panującej na świecie, będzie to chyba ana- 
chronistyczne zgromadzenie ludzi dnia wczo­
rajszego.

Tadeosz ROJEK

DELHI (PAP)
Podpisane zastało w* Delhi 

między ZSRR a Indiami P0' 
rozumienie w sprawie przyzna 
nia republice indyjskiej kre­
dytu w wysokości 500 
nów rubli. Suma ta ma byc 
użyta n.a rozbudowę przemy- 
stu ciężkiego i górnictwa.

Oprocentowanie pożyczK 
wynosi 2,5 proc, w stosunku 
rocznym. Zostanie ona 
eona w 12 ratach rocznyc j 
Płatność pierwszej raty na' 
stąpi w rok po dostarczeni 
przez ZSRR wszystkich ma­
szyn i urządzeń. Porozumieńj 
przewiduje też przeszkoleń^ 
w ZSRR indyjskiego person 
lu technicznego.

Polityka
„zaciskania pasa“
we Francji

PARYŻ (PAP) . ,,u 
Rząd francuski

specjalnych uprawnień w 
dżinie gospodarki i finaI^Lpi 
Uchwalono również P’r0?rwy 
oszczędności budżetowych- * 
noszących 100 vC|i
ków i wprowadzenie n°:1;'ar- 
podatków w sumie 100 Q 
dów franków oraz usta • 
pułap wydatków Publ^Ł; 
na rok 1958 w wys°K. 0.
5.300 miliardów
graniczenie deficytu buawy3o 
wego w tymże roku no * . 
kości 600 miliardów *ra*

projekt ustawy,
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Szczyt marzeń
kierownik-działacz z cenzusem

117 ładzę reprezentuje
»’ zewnątrz czerwona ta-

na

bliczka: Prezydium Powiato­
wej Rady Narodowej, Prezy­
dium Miejskiej Rady Narodo­
wej. Któż kieruje, administru-
je, rządzi? Przeniknijmy na
chwilę przez ściany zacisz-
nych gabinetów. Wśród kie­
rowników oddziałów w radach 
narodowych spotykamy zarów­
no specjalistów — chodzi mi o 
ludzi z wyższym wykształce-
niem a więc inżynierów
(budownictwo, przemysł), eko­
nomistów (handel), prawników 
(sprawy komunalne), bądź 
osoby o najrozmaitszych kwa­
lifikacjach. Na czele oddzia­
łów kultury w województwie 
poznańskim stoją 4 osoby z 
wyższym wykształceniem, 42 
ze średnim i 21 z podstawo­
wym. V7 jednym wypadku kie 
równikiem powiatowego od­
działu kultury jest krawiec. 
Zdaniem instancji wojewódz­
kiej uchodzi on za sumiennego 
urzędnika, posiada zmysł or­
ganizacyjny, lubi swoją robo­
tę. Komisja weryfikacyjna da­
ła mu trójkę z plusem.

— Dużo się w tej dziedzinie 
poprawiło — stwierdza kierów 
nik Wydziału Kultury Prezy­
dium WRN, Rebelka — jesz­
cze dwa, trzy lata temu można 
sobie było rwać włosy z gło­
wy...

Przypatrzmy się tym spra­
wom z bliska.

Szamotuły: Osobą zaintere­
sowaną jest p. Mieczysław 
T., lat około 40. Sekretarz Pre 
zydium PRN wy da je o nim 
opinię pochlebną — zresztą 
również niezłą ocenę wysta­
wia mu podobno Poznań. Na 
stanowisku kierownika p. T. 
tkwi od 1952 r. Przepraszam, 
nie tkwi — a pełni z zapałem 
tę funkcję. Przedtem był se­
kretarzem w sądzie. Śpiewa? 
Trochę, Gra? Raczej nie.

— Ale jest zamiłowany 
do swojej pracy — padają 
ważkie słowa sekretarza Pre-

wy człowiek na właściwym 
miejscu.

Jednym słowem trudności, 
o których mowa, to —■ kwali-
fikacje, stopień 
nia i płaca.

Pobory nie są 
przekonują one

zainteresowa-

wysokie. Nie

solwentów szkół
również ab- 
t artystycz­

zydium PRN. 
Kierownik Szamotułach

jest zapobiegliwy, umie roz­
mawiać z ludźmi. Współorga­
nizował muzeum regionalne.* 
otwarte z okazji uroczystości 
związanych z 500-leciem mia­
sta.

Czarnków: Sytuacja w od­
dziale kultury tragiczna. Kie­
rownik p. K. nie posiada ani

nych, którzy wolą raczej za­
haczyć się o jakąś pracę zle­
coną w swym zawodzie, grać 
do tańca w kawiarni czy re­
stauracji, a nawet przejść do
handlu, 
kiem j 
ność.

Moim

niź ślęczeć za biur- 
ponosić odpowiedzial-

zdan iem wy da je się

właściwych kwalifikacji, ani chodzi 
specjalnej ochoty do pracy, 
nie mówiąc już o zamiłowa-

błędnym mniemaniem, jakoby 
w tym resorcie potrzeba było 
tylko kwalifikowanych u- 
rzędników. Uważam, że tutaj

o kwalifikowanych

Podziękowanie 
Ambasady ZSRR
W związku z 40 rocznicą 

Wielkiej Socjalistycznej Re 
wolucji Pa*ździernikowej do 
Ambasady ZSRR w War­
szawie napłynęło wiele pism 
i depesz z życzeniami oJ 
organizacji społecznych, in­
stytucji, przedsiębiorstw i 
osób prywatnych. Ambasa­
da ZSRR pragnie tą drogą 
serdecznie podziękować za 
nadesłane życzenia. (PAP)

Plakat S. Małeckiego wyda­
ny z okazji III Międzgnarodo- 

Konkursu im. H. Wie- 
^fawslciego w Pozttaniu

CAF

niu. Wymiguje się nawet od 
udziału w’ szkoleniu, które od­
bywa się co kwartał w Pozna­
niu.

Z zawodu drukarz przed 
laty był sekretarzem Prezy­
dium MRN w Czarnkowie ale 
>,szło mu tępo”, jak twierdzi 
sekretarz Prezydium Powiato­
wej Rady Narodowej — i zdję 
ty został ze stanowiska. Czło­
wieka, obarczonego liczną ro­
dziną, nie można było zosta­
wić bez pracy, więc „doce­
niając rolę upo wszech n ier£ a 
kultury’1 dano mu kierownic­
two oddziału kultury. A tym- 

■ czasem w Czarnkowie poza 
! kilkoma kioskami „Ruchu”, 
'kinem, księgarnią i prywatny­
mi radioodbiornikami, o kul­
turze jakoś nic nie słychać. 
Przy PDK nie ma ani jednego 
zespołu pieśni i tańca, Czarn­
ków to świat deskami zabity.

— Trzeba by powołać do 
życia międzyzakładową świet­
licę — mówi sekretarz PRN — 
tylko że i tu mamy trudno­
ści, bo większych zakładów* 
pracy u nas nie ma. Nie za­
pominajcie, że Czarnków li­
czy tylko pięć i pół tysięci 
mieszkańców*.

Trzcianka: Sytuacja przed­
stawia się różow’o. Kierowni­
kiem oddziału kultury jest p. 
Cz., młody i energiczny czło­
wiek, z wykształceniem nauczy 
cielskim. Prowadzi chór, in­
teresuje go muzyka — właści-

(szczyt marzeń, może jednak 
wkrótce ziszczalnych) lub na 
razie niekwalifikowanych, bio- 
rąc pod uwagę tzw. cenzus — 
ale zawsze działaczy, ko­
chających sztukę, pracę w 
świetlicy czy Domu Kultury, 
kochających młodzież. Chodzi 
o dobrych organizatorów, spo­
łeczników. Niech świadczy tu 
jak najlepiej przykład kierow­
nika świetlicy we Włoszako­
wicach (pow. Leszno), który 
nie gorzej od strzyżenia swo­
ich klientów prowadzi świetli­
cę i reżyseruje sztuki.

Zestawmy np. magistra fi-
lozofii, oczytanego litera-
turze klasycznej i współczes­
nej, który nie ma krzty talen­
tu organizacyjnego z osobą 
będącą wprawdzie laikiem, je­
żeli chodzi np. o muzykologię, 
ale działaczem, łubianym przez 
młodzież, umiejącym rozkrę­
cić pracę w terenie. Wszyscy 
opowiedzą .się za tym drugim. 
Trzyletnie zaoczne szkolenie 
(co kwartał spotkania w Po­
znaniu) ma na celu podnieść 
kwalifikację urzędników dzia­
łaczy bez ceuzusu. Terenowe 
rady narodowe za mało jednak 
doceniają znaczenie tych kon­
sultacji i często czynią pewne 
wstręty natury finansowej.

Resort kultury w radach 
narodowych jest dziś jeszcze 
zbyt często kopciuszkiem. Kie­
dyż wreszcie ten kopciuszek 
znajdzie swojego królewicza?

Czesław MICHNIAK

Słówka polityczne

3$ V-f!:-f

Ola zamierzających wyjechać
za granicę

W związku z licznymi wątpli­
wościami, jakie powstały po 
wprowadzeniu w życie nowych 
przepisów dewizowych, oho. 
wiązujących osoby ubiegające 
się o przyznanie zwykłego 
paszportu zagranicznego, dyrck 
tor Biura Paszportowego MSW 
udzielił przedstawicielowi PAP 
następujących wyjaśnień:

Osoby , które otrzymają z 
zagranicy bilety przejazdowe 
na trasy zagraniczne przesła­
ne na ich ręce, jak również ci, 
którzy dysponują bezpłatnymi 
biletami przejazdowymi w obie 
strony (uprawnieni są do tego 
między innymi kolejarze), po­
winni zgłosić się do Biura Po­
dróży „Orbis“ w celu uzyska­
nia odpowiedniego zaświadcze­
nia. Zaświadczenie to należy 
dołączyć do wniosku o przyzna­
nie paszportu zagranicznego.

Instytucje turystyczne, upo­
ważnione do organizowania 
zbiorowych wycieczek zagra­
nicznych, powinny do wniosku 
o przyznanie paszportów za­
granicznych załączyć zezwole­
nie dewizowe Narodowego Ban 
ku Polskiego na opłacenie kosz­
tów przejazdu na trasach za­
granicznych. Instytucje te — 
to: Przedsiębiorstwo Obsługi 
Ruchu Zagranicznego „Orbis”, 
Biuro Zagranicznej Turystyki 
Młodzieży, Biuro Wczasów, Po­
dróży i Turystyki przy Zrzesze

niu Studentów Polskich, 
PTT-K, Biuro Organizacji Im­
prez i Wycieczek Sportowych 
„Sports-Tourist“ oraz Biuro 
Turystyki Motorowej PZMot.

Osoby, które zamierzają od­
być podróż własnym mechanicz ! 
nym środkiem lokomocji, muszą 
między innymi uzyskać za­
świadczenie Polskiego Związku 
Motorowego, stwierdzające, że 
środek lokomocji nadaje się do 
wyjazdu za granicę. W zaświad­
czeniu tym powinna być obli­
czona liczba dewiz niezbędnych 
na pokrycie kosztów paliwa i 
smarów na całą planowaną j 
trasę, na obsługę techniczną

Film o radzieckim 
sztucznym satelicie
Moskiewskie studio fil­

mów dokumentalnych zrea­
lizowało wyświetlany obec­
nie u nas film o sputniku. 
Na zdjęciu: Po oddzieleniu 
ostatniego członu rakiety 
nośnej „sputnika".

fot — CAF

„Cygaro
nad Skaryszewem

Duże wrażenie wywołało w uh.
nledzielę Skaryszewie nieco-
dzienne zjawisko, zaobserwowane 
przez kilkudziesięciu mieszkańców 
miasteczka. Nad Skaryszewem u- 
kazał się jakiś silnie świecący żół-
to-pomarańczowym bloskiem

wozu, związaną długością

Rewizjonizm
Historycznie Hiorąc, po­

jęcie rewizjonizmu po­
wstało wówczas, gdy socjal­
demokrata niemiecki Bern-
stein okresie bis
marckowskich ustaw’ anty­
socjalistycznych rozpoczął 
działalność wydawniczą na

Więcej pieniędzy 

fta fundusz 
interwencyjny

Warszawa (inf. wi.)
Ministrów określiła 

J kwotę przewidzianą w bud 
państwa na rok 1958 na 

W- fundusz interwencyjny, 
• lący na celu pomoc w ak- 
C7rilzac^ słabszych gos-podar- 

zw}a®zcza małych 
1 miasteczek. Kwota ta 

nb i 330 .miłków złotych, 
/ie®t to jeszcze suma osra- 
Cav a> zan^rn zostanie wraz z 
sJroarC>d0,wym Planem go- 
cK Zym na 1958 u— 
ni^l?03. przez seim 1 następ- 

OzyysPonowana między 
być ^e^°lne województwa — 

dodatko-
W k-rża 1 na iel zwiększenie, 
misia t>. m razie Sejmowa Ko- 

i sPraw Socjalnych 
dezvd2aat ^esem rządu 
szenia ai’ aby w miarę zwięk- 
Państwa r®zerw budżetowych 

. a powiększy.1 sam fun- 
Jak ^encyjny.

dostał ,wia^omo- fundusz ten 
toku ^worzony w jesieni 1956 

kwartał tegoż roku 
zł * ano na fundusz 100 min. 
nó’w nJ°k-1957 ~ 200 milio- 
iest w.-eecn^e ustalona kwota 
Kvższa °L 0 30 mln* złotych 
'Pterwe^o SUmy> jaką fundusz 
okresu ^Jny dysponował w e61e ostatnich 15 miesięcy 

(k. rzem.)

emigracji Szwajcar:
Bernstein próbował przy­
stosować ideę i program 
partii socjaldemokratycznej 
do ustaw Bismarcka- aby 
mimo nich partia mogła 
działać. „Rewidował1' więc 
teorię i ideologię Marksa. 
Odrzucił cel partii — walkę 
o dyktaturę proletariatu; w 
jego koncepcji programem 
partii stała się walka o re­
formy socjalne w ramach 
ustroju burżuazyjnego. Re­
wizjonista Bernstein stał 
się więc reformistą, a so­
cjaldemokracja niemiecka, 
poza konsekwentnie lewym 
skrzydłem, przekształciła

życie teorii walki klas fał­
szywą koncepcją solidaryz­
mu klasowego zmusza do 
rezygnacji z idei socjali­
stycznych, a więc budowy 
społeczeństwa bezklasowe- 
go. Wystarczy odrzucić tę 
jedną tezę, by zaprzeczyć 
wszystkim innym. Dowieść 
tego bardzo łatwo: jeśli nie 
ma walki klas, nie ma po­
trzeby tworzenia państwa 
dyktatury proletariatu, a 
jeśli nie ma państwa dyk­
tatury proletariatu- to wo­
bec tego jaka siła ma bu­
dować społeczeństwo socja­
listyczne?

Szczególnie niebezpieczny 
jest rewiizjonizm w* na­
szych warunkach. Prowa­
dzi on w swoich koncep­
cjach wprost do anarchii i

swój przeprowadzała kon­
sekwentnie, drogą argumen 
taeji słownej i poprzez 
czyny, zjednując tym sa­
mym coraz nowych zwolen 
ników socjalizmu. Dla po­
litycznych realistów jest to 
chyba dostatecznie jasne.

Stąd rewizjoniści, choć 
subiektywnie mogą nawet 
chcieć najlepiej, obiektyw-
nie
poglądów

szerzeniem swych
działają na

trasy oraz na ubezpieczenia, 
które w niektórych krajach sa 
obowiązkowe. PZMot. stwierdzi 
również, czy wyjeżdżający u- 
prawniony jest do otrzymania 
wszystki ch mi ędzyn arod owych 
dokumentów drogowych, jak 
również określi liczbę pasaże­
rów, jaką może zabrać dany 
po j azd.

Sprawy powyższych zaświad 
czeń osoby zainteresowane za­
łatwiać mogą w oddziałach wo­
jewódzkich PZMot. lub w Biu­
rze Turystyki Motorowej w 
Warszawie, ulica Krucza 6 14.

Osoby, które pragną wyjechać 
za granicę własnym środkiem lo­
komocji, powinny do podania o 
paszport dołączyć również, zezwo­
lenie Narodowego Banku Polskie­
go na wywóz zagranicznych środ­
ków płatniczych, niezbędnych na 
pokrycie wszystkich kosztów, ja­
kie pociąga za sobą użycie tego 
środka lokomocji. Wnioski wszyst­
kich współpasażerów o przyzna­
nie paszportów powinny być skła­
dane łącznie z wnioskiem kierow­
cy pojazdu mechanicznego.

Osoby, które ubiegają się o 
przyznanie zwykłego paszportu 
zagranicznego do Związku Ra­
dzieckiego lub krajów demo­
kracji ludowej, nie potrzebują 
zwracać się do NBP o zezwole­
nia dewizowe.

przedmiot w kształcie cygara, Któ 
ry po 30 minutach znikł na hory­
zoncie.

Warto przy okazji przytoczyć za 
„Życiem Warszawy", które po­
wołuje sic na prasę amerykańską, 
żc specjalna komisja naukowa w 
Stanach Zjednoczonych zbadała 
kilkaset „naocznych świadków1* 
latających talerzy i żadnej z tych 
informacji. nie uznała za wiary­
godną. Wytłumaczono to psycho­
zą kosmiczną, połączoną z halucy­
nacją.

Czy to samo przypadkowo nie 
dotyczy zjawiska w Skaryszewie?

Nierasowa miłość
Amerykański trybunał 

łoletnich w Fort Wayne (Ind i.. na)
rozpatrywał sprawę 17-letniego 
Murzyna i „białej“ dziewczyny w 
tym samym wieku oskarżonych 
o... „uporczywą sympatię wzajem 
ną połączoną z systematycznymi 
spotkaniami**. Chłopak został ska­
zany na 6-miesięczny przymusowy

pobyt domu poprawczym.
dziewczyna na przebywanie przez 
czas nieograniczony w zamknię­
tym internacie dla dzieci trud­
nych. (PAP)

się partię stojącą na
gruncie burżuazyjnej demo­
kracji. Dzisiejsza zachodnio 
niemiecka SPD jest konty­
nuatorem tej właśnie linii, 
przy czym warto zauważyć, 
że partie typu Labour Par­
ty (Anglia)- SFIO (Francja), 
SDPI (czyli Saragat — 
Włochy) itd. — zajmują 
bardzo często dawne miej­

sca burżuazyjnych libera­
łów7. Historia potwierdziła 
opinię konsekwentnych mar 
ksistów, którzy zapowiada­
li, że rewizjonizm i refor- 
mizm prowadzą do zdrady 
klasy robotniczej.

Rewizjonizm w nowoczes 
nym pojęciu, to podważanie
fundamentalnych
marksizmu, 
wspiera się 
socjalizmu.

na
zasad 

których
budownictwo 
Zastępowanie

np. potwierdzonej przez

utrudnia wielki
odrodzenia ruchu
stycznego, podjęty

wysiłek 
socjali- 

przez
najlepsze siły w partii. Kil­
ku naszych rewizjonistów 
występowało z tezą, że par­
tię trzeba „ stworzyć na 
nowo". W istocie rzeczy ich
tezy miały 
pozycji, by 
polityczną 
partii. Nie

charakter pro- 
ogłosić upadłość 

i . likwidację 
trzeba być ko-

munistą, by zrozumieć fał- 
szywość owej propozycji. 
Jeśli w Polsce ta potężna 
siła popełniłaby za namo­
wą rewizjonistów „poli­
tyczne samobójstwo”, kto 
zająłby jej miejsce? Jaka 
partia zdolna byłaby kie­
rować naszym państwem — 
ku lepszemu, a nie prowa­
dzić Polskę wstecz, lub do 
międzynarodowej awantu­
ry? Odwrotnie! W interesie 
naszego narodu partia po­
winna być jak najsilniej­
szą, by jej autorytet poli­
tyczny róśl, by program

szkodę narodu. Zaciemniają 
mianowicie cel nataręia 
idei Polskiego Października, 
mącą porządek, wywołują 
zamieszanie w szeregach. 
Jako rezultat osiągają tyl­
ko to, że zamiast wszystkie 
wysiłki zużyć na naprawę 
reszty dawnych błędów i .po 
konanie pokutującego u wie 
lu jeszcze ludzi konserwa­
tywnego sposobu myślenia, 
partia zmuszona jest mar­
notrawić swój trud na pa­
rowanie rewizjonistycznych 
koncepcji. W naszych pol­
skich warunkach teorie re­
wizjonistów prowadzą, zresz 
tą podobnie jak prowadziły 
przed zgórą pół wiekiem 
Bernsteina, do burżuazyj- 
nych koncepcji ustrojo­
wych. Tylko trzeba dodać, 
że u nas powrót do syste-

Tworzywa sztuczne
IP dniu 9 bm. w Muzeum 

Techniki w Pałacu Kultury 
i Nauki w Warszawie otwar 
ta została wystawa „Two­
rzywa Sztuczne1*. Wystawa 
ilustruje możliwości wszech

Bażanty 
zwalczać będą stonką

Z Rumunii nadszedł ostatnio 
pierwszy transport bażantów, 
zakupionych przez Centralny 
Zarząd Hodowli Zarodowej. 
•Ptaki te zakupione przez nas w 
ilości ok. 3 tys. szt. chętnie od­
żywiają się stonką ziemniacza-
ną. Dlatego też podobnie

stronnego zastosoioania
tworzyw sztucznych.

Blok z tworzywa, pianko­
wego ma zastosowanie jako 
mąteriał izolacyjny, W i tłocz 
ny na zdjęciu blok — waży 
niecałe 0,5 kg.

CAF — fot.: Oiamortiórski

jak we wszystkich innych kra­
jach, gdzie występuje stonka 
— zamierzamy rozwinąć ho­
dowlę bażantów na szeroką 
skalę.

Dotychczas sztuczne wylę­
garnie bażantów prowadzone 
były w Polsce w 7 fermach 
podległych CZHZ. Korzyści z 
rozwoju hodowli bażantów są 
podwójne: niszczą one stonkę 
i dostarczają mięsa poszukiwa­
nego na rynkach krajowych i 
zagranicznych. (PAP)

mu burżuazyjnego jest
niemożliwy. Wobec tego co 
chcą praktycznie osiągnąć 
rewizjoniści?

Takie pytanie warto im 
stawiać — i bez demagogii 
proponować — by wyjaśnili 
konsekwencje wewnętrzne 
i zewnętrzne kapitalistycz­
nej recydywy.

To będzie realistyczny 
system rozumowania.

KLIN
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MISTRZ WAGI CIĘŻKIEJ I JEGO CIĘŻKA MASZYNA
Ingemar Johansson — mistrz Europy w wadze ciężkiej 
— kupił sobie 10-tonowy dźwig. Wprawdzie przedsię­
biorstwo „Ingemar Johansson" zatrudnia robotnika do 
obsługi maszyny, ale czasem zdarza się, że sam „mistrz" 

siada za kierownicą. FOT — CAF

Pan H. żalił się, że chciał- 
by otworzyć sklep ale nie 

może uzyskać zezwolenia. Py­
tałem, czy chodzi mu o „inte- 
resik" w Poznaniu — odparł. 
Ze n.>e. Ma to być sklep na głu­
chej, odległej prowincji. Wiel­
ce się przeto dziwiłem decyzji 
władz. Pan H. natomiast snąć 
nie był tym rozczarowany 
gdyż zaopiniował: „No tak, my 
Polacy zawsze bypśmy skłonni 
do przesady — „przegina- 
nie to nasza narodowa rzecz'.

Bodajże, czy pan. H. nie ma 
racji, a w każdym razie w tej 
konkretnej sprawie — na pew­
no tak.

Oto już dawno i wyraźnie 
powiedziano w uchwałach, że 
„handel prywatny ma u z u- 
pełniąc handel uspołecznio­
ny". Określenie „uzupełniać" 
jest przy tym jednoznaczne. 
Widać — dwojako można go 
zrozumieć, skoro w „twórczym 
zapa le od nowy g os p o dark i" 
rzucono na żer prywacie nie­
jedną placówkę uspołecznioną. 
Np. w naszym województwie 
w I półroczu br. zabrano han­
dlowi uspołecznionemu 25 
czynnych i dobrze prosperują­
cych sklepów po to aby je od­
dać - prywatnym właścicielom. 
Podobnie ma się sprawa w 
Poznaniu, gdzie choć nie likwi 
dowano placówek państwo­
wych, to jednak w samym, 
(wąsko pojętym) śródmieściu 
otwarto przeszło 120 sklepów

prywatnych wcale nie najpo­
trzebniejszych branż, przy zu­
pełnym ich braku na przed­
mieściach. Słowem spaczono 
zupełnie intencje kierowni­
ctwa gospodarczego.

Są to fakty wszystkim wia­
dome i jeśli wracam do nich 
to tylko dlatego, że wiużą się 
one ściśle z dalszą treścią ar­
tykułu. Nie wszyscy jednak 
zapewne wiedzą, że i w innej 
dziedzinie prywatnej inicjaty­
wy, jaką jest produkcja, także 
nie obeszło się bez ,-potknięć".

Gdy rzucono hasło — „wię­
cej masy towarowej na rynek" 
— posypały się jak z rozpru­
tego worka transakcje uspo­
łecznionego handlu z prywatną 
wytwórczością. Zaczęto kupo­
wać na lewo i prawo. Oczywi­
ście nie byłoby w tym nic 
złego, lecz nie zawsze w za­
wieranych transakcjach brał 
udział rozsądek i uczciwość. 
Skutek? Na przykład jedno z 
przedsiębiorstw w Ostrowie 
Wlkp. zakupiło naraz 100 ty­
sięcy ceratek dziecięcych. W 
rezultacie powstał nadmierny 
remanent i znaczne straty, bo­
wiem źle zmagazynowane ce- 
ratki posklejały się. Nie trud­
no także domyślić się z jakich

i przedmieść większych miast 
pozostaje bez elementarnego 
nieraz zaopatrzenia. Można 
przecież chętnych skierować 
do zagospodarowania miejsco­
wości letniskowych, ośrodków 
powszechnego wypoczynku 
(prowadzenie bufetów, restau 
racji, szatni, przechowalni itp.). 
Gospodarze terenu zapewne 
znajdą wiele takich miejsc i 
dziedzin, gdzie przydałaby się 
prywatna ręka inicjatywy. 
Nikt na pewno za- to nikomu 
głowy nie urwie, lecz wprost 
przeciwnie — pochwali.

Dużo większe możliwości 
dla ,prywaty’1 spostrzec mo­
żna w wytwórczości, na którą 
trzeba położyć specjalny na­
cisk. Masy towarowej nadal 
brak. Odczuwa się jej niedo- 

■ statek prawie we wszystkich 
branżach. Handlowcy mówią, 
że sprzedadzą co tylko zosta­
nie wyprodukowane. (Oczywi­
ście przydatności artykułów 
nie trzeba specjalnie zastrze­
gać). Jest jeszcze wiele pro­
duktów, których dostatecznych 
ilości nie wytwarzają przed­
siębiorstwa uspołecznione. Pro 
dukować więc trzoba ile się 
tylko da. Ale równocześnie 
trzeba zlikwidować wśród pra 

. cewników uspołecznionego hanpobudek WZGS zakupił w pry „ .. . ,
watnym źródle wiele metrów- ,Panikę i przekonać ich o 

konieczności zakupów w zrod-nylonowej siatki okiennej po 
(zdaje się) 50 zł, gdy w tym 
samym czasie „Arged" miał ją 
na składzie w cenie 18 zł za 
metr.

— Proszę sznycel po wie-
deńsku, ale z dwoma 
mi i zamiast brukselki 
lafior.

— Niestety — nie 
takiej receptury a i

jajka- 
— ka-

mamy 
cennik

nie przewiduje takiego da­
nia...

Dość tego! Dość receptur, 
ustalanych za jednym z war­
szawskich biurek dla restaura 
cji całego kraju, dość central 
nych cenników. Niech zakła­
dy gastronomiczne gospoda­
rują samodzielnie w każdej 
dziedzinie, tak jak uważają 
za stosowne, byleby tylko 
najlepiej uwzględniały gusty 
i wymagania konsumentów. 
Taka jest myśl wielkiej pro­
jektowanej reformy w gastro 
nomii, takie są już pierwsze, 
konkretne, wprowadzane w 
listopadzie br. w życie — po­
czynania na tym. polu.

Tymi pierwszymi posunię­
ciami była wspólna decyzja 
Ministerstwa Handlu We­
wnętrznego i Państwowej Ko­
misji Cen (sprzed kilku dni) 
w sprawie nowych zasad kal­
kulacji i nowych marż w 
przedsiębiorstwach gastro­
nomicznych. Na czym polega­
ją te zmiany i o ile dalej wy­
biega cała reforma, która 
prawdopodobnie, może po

KINO SPÓŁDZIELCZĄ
Zwolnieni pracownicy/admini­
stracyjni Centralnego Urzędu 
Kinematografii założyli Spół­
dzielnię Pracy i uruchomili w 
Skolimowie pod Warszawą ki­
no mające 312 miejsc. Inicja­
tywa. ta spotkała się z gorącym 
przyjęciem mieszkańców Sko­
limowa i okolicznych osad po­
zbawionych dotychczas kina. 
Na zdjęciu: Przy pracy — ki­
nooperator Mieczysław Przy­

bylski.
CAF — fot. Miedza
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pewnych zmianach, zacznie 
obowiązywać już w przyszłym 
roku?

Dotychczasowy system opar 
ty był na zasadzie centraliza 
cji receptur potraw oraz ze­
społu różnych narzutów na 
ten sam surowiec, w zależno­
ści od jego zużytkowania. Na 
podstawie cen surowców i te­
go skomplikowanego „kom­
pletu" marż opracowane by­
ły centralne cenniki dla po­
szczególnych grup potraw.

Fakt, ze cenniki mówiły nie 
o pełnych daniach, lecz o 
ich częściach, zwanych potrą 
wami (np. oddzielnie kotlet 
schabowy, oddzielnie buracz­
ki, oddzielnie kapusta itp.) — 
powodował pogoń przedsię­
biorstwa za najdroższymi do­
datkami — tak, aby podbić 
cenę całego dania. Jednocze­
śnie złożony system różnych 
narzutów na ten sam suro­
wiec przy istnieniu sztyw­
nych receptur, niesłychanie 
włażących zakład, utrudniał 
jakąkolwiek kontrolę, sprzy­
jał nadużyciom, zmuszał do 
„sztampy potrawowej" i 
wręcz uniemożliwiał rozlicze­
nie wartościowe kuchni.

Nowe zasady są proste: koń 
czy się z recepturami, z cen­
tralnymi cennikami. Ceny po 
traw, dań i napojów ustala 

‘restauracja przez doliczanie 
do wartości zużytego surow­
ca odpowiednich marż (zysku 
brutto), różnych oczywiście 
dla różnych kategorii zakła­
dów i obejmujących wszy­
stkie podstawowe artykuły 
tylko w sześciu zasadniczych 
grupach. Obliczenia marż są 
takie, by ceny w restaura­
cjach, barach i kawiarniach 
pozostały na tym samym po­
ziomie.

W jadłospisie będzie poda­
wana cena na potrawę głów­
ną łącznie z najwyżej dwoma 
popularnymi dodatkami (np. 
ziemniaki, kasza, kapusta). 
Dodatki „wyższej klasy" z od 
powiednimi cenami muszą 
być umieszczane oddzielnie w 
karcie i podawane tylko na 
żądanie konsumenta.

Takie są pierwsze kroki, 
niejako wstęp do reformy, 
•obejmującej, już absolutnie 
wszystkie dziedziny gastro­
nomii. Omówiliśmy tę spra­
wę nieco szerzej, gdyż ta bo­
daj część reformy najbar­
dziej interesuje (i dotyczy) 
konsumentów, a ponadto 
wchodzi /w życie w najbliż- 
czych dniach.

Jaki jest dalszy kierunek 
reformy? A więc — tak jak 
w reformie przedsiębiorstw 
handlowych, przewiduje się 
tu pełną samodzielność fi­
nansowa zakładów gastrono­
micznych (odpłatne uzyskiwa 
nie lokali, inwestycje i kapi­
talne remonty z środków 
własnych, określona wyso­
kość wpłat z zysku do budże 
tu, zwrotne i oprocentowane 
kredyty bankowe itp.), powo­
łanie rad pracowniczych na 
Drawach rad robotniczych w 
przemyśle i — co jest nie­
zmiernie istotne — wprowa­
dzenie funduszu zakładowe-

go, czyli podział określonej 
części zysku wśród załogi (mo 
że też być z niego premiowa­
ny personel kierowniczy za­
kładu) .

Przedsiębiorstwa gastrono­
miczne będą miały prawo swo 
bodnego wyboru dostawcy 
oraz prowadzenia samodziel­
nego doboru kadr wraz z de­
cyzjami płacowymi, zgodnymi 
oczywiście z obowiązującymi 
przepisami. Inne będzie wy­
nagrodzenie kelnerów: obli­
czane ono będzie w procen­
tach od sumy zrealizowanych 
przez kelnera rachunków (z 
włączeniem alkoholu). I 
znów, tak jak i w handlu, 
oszczędności etatowe na kel­
nerach czy personelu kuchni 
nie będą w żadnym stopniu 
wpływać na poprawę rezulta­
tów pracy przedsiębiorstwa. 
Chodzi o to, by to polepsze­
nie wyników finansowych 
nie odbywało się kosztem sie 
dzącego godzinami przy sto­
liku konsumenta.

Projekt reformy przewidu­
je pewne słuszne odstępstwa 
od tych generalnych ustaleń, 
jak np. konieczność utrzymy 
wania w restauracjach okre 
słonych asortymentów dań 
popularnych, tanich, na któ­
re będzie ustalona maksymal 
na cena; dalej — przekazy­
wanie na zasadzie ekspery­
mentu — niektórych przed­
siębiorstw w zarząd i użytko­
wanie załogom na podstawie 
realnej wyceny majątku, lub 
wydzierżawianie małych za­
kładów na warunkach umo­
wy — zlecenia.

W sumie wydaje się. że kie 
runki reformy są jak naj­
bardziej słuszne. Nie można 
jednak będzie usamodzielnio­
nych zakładów gastronomi cz 
nych pozostawić wyłącznie 
własnemu losowi. Niezbędna 
będzie — i to jest rola rad 
narodowych — solidna kon­
trola ich działalności, zwła­
szcza pod kątem doboru dań 
i tendencji kształtowania się 
cen. Trzeba też będzie od 
pierwszej chwili, w praktyce, 
na bieżąco, badać przydat­
ność życiową poszczególnych 
punktów reformy i jeśli zaj­
dzie potrzeba — szybko i ela­
stycznie je zmieniać — w in­
teresie konsumentów i załóg 
przedsiębiorstw gastronomicz 
nych.

Druga skrajność
Nie można się dziwić a tyl­

ko przy klasnąć, że pana X za 
sławetne ceratki, czy pana Y 
za siatkę nylonową po prostu 
zamknięto. Tak zw-yczajnie, 
bez wahań, bo zgodnie z pra­
wem. A dla „przeginaczy" (mó 
wiąc delikatnie) dopuszczają­
cych do nadmiernie rozrośnię­
tej sieci handlu prywatnego, 
jedyną karą dotychczas jest 
niechęć społeczeństwa.

Tak więc jedni poszli do 
więzienia, inni są pod obstrza­
łem opinii publicznej. Pojawił 
się więc „kacenjammer" (ina­
czej kociokwikiem zwany) nad 
wyraz często przeplatany 
czka wiką. Czkawka jak ro 
czkawka niczym rzep psiego 
ogona, potrafi się człowieka 
przyczepić'i ani się jej pozbyć. 
Do dziś przeto daje o sobie 
znać ostrzegając: „Uwaga pry­
watny kupiec; ostrożnie, precz 
z prywatą". Już z daleka wo­
łają do swych interesantów: 
„żadnych koncesji na prywat­
ne sklepy nie wydajemy; za­
kupów u prywaciarzy nie bę­
dziemy robić nawet za feniga 
— choćby sklep miał być pu­
sty! I tak oto z jednej, popadli 
w drugą skrajność.

łach nieuspołecznionych. Z 
całą pewnością nikt nie będzie 
miał do nich o to pretensji, 
jeżeli tylko transakcje te będą 
zawierane uczciwie, zgodnie z 
sumieniem i handlowym roze­
znaniem potrzeb (czego nie 
można powiedzieć np. o zaku­
pie 100 tys. ceratek).

Aby handlowców i ludzi de­
cydujących o sprawach pry­
watnej inicjatywy nie nawie­
dzał „kacenjammer’’ z męczą­
cą czkawką, .aby nie było skraj 
■ności w postępowaniu, aby w 
naszym modelu dobrze się 
pod tym względem działo, 
trzeba ustalić konkretny pro­
gram, z którego będzie jasno 
wynikać miejsce i zakres, roz­
miar i kierunek działania pry­
watnej inicjatywy. Trzeba to 
zrobić niezwłocznie we włas­
nym, naszym gospodarczym i 
społecznym interesie. O po­
trzebie takiego programu sy­
gnalizujemy już po raz trzeci.

Zbigniew MIKA

T. TARAWSKI

8 program nie trudno
Nie należy winić „prywaty4’, 

jako elementu bądź co bądź 
żywiołowego, że poszła nie 
licząc się z niczym w kierun­
ku, który mie był po naszej 
myśli. Natarła ona tam, gdzie 
widziała najlepszy i najłatwiej 
szy interes — zgodnie ze swo­
im kapitalistycznym charak­
terem. Zajęcie korzystnych po 
zycji jest jej sukcesem. Jest 
równocześnie naszą porażką, 
której można było uniknąć, 
stawiając sobie na początku 
jasno i ściśle sprecyzowany 
program działania i granic 
rozwoju prywatnych przedsię­
biorstw handlowych.

Dla . prywatnej inicjatywy 
jest miejsce w naszym modelu 
gospodarczym. Potwierdza to 
X Plenum KC PZPR, no i 
samo życie. Ale jak powinna 
wyglądać praktyka takiego 
założenia?

Nie ma sensu udzielanie kon 
cesji na „knajpy” obok istnie­
jących już gospód. Jest nato­
miast sens otworzyć obok 
tychże gospód bezalkoholowe 
kawiarenki. W dalszym ciągu 
jest wiele białych plam na 
mapie województwa, gdzie nie 
stanęła noga handlowca, wsku 
tek czego wiele miejscowości

Sprawa czynszów 
.w Sejmie?

Kilka dni temu na wniosek 
posła Raźnego Sejmowa Ko­
misja Przemysłu Lekkiego, 
Rzemiosła i Spółdzielczości 
Pracy rozpatrywała sprawę roz 
porządzenia Rady Ministrów 
z 26 lipca br. w sprawie 
czynszów za warsztaty rze-
miieślnicze. Posłów rze-
mieślników — Raźnego i Kieł- 
czewskiego — poparł poseł 
St. Stefański. W dyskusji 
stwierdzono, że twórcy aktu 
regulującego opłaty za czyn­
sze lokali użytkowych nie 
wzięli pod uwagę wielu zasad 
niczych momentów, mających 
znaczny wpływ na te sprawy. 
Tak więc nie uwzględniono 
np. różnic w powierzchni war­
sztatów, wynikających z ro­
dzajów rzemiosł. Nie przewi­
dziano, że inaczej kształtują 
się dochody stolarza i jubilera, 
warsztatu samochodowego i
krawca przy absolutnie
odmiennych warunkach war­
sztatowych.

Na wniosek posła Kryma 
(PZPR) Komisja upoważniła 
swoje Prezydium do przedsta­
wienia sytuacji, jaka wytworzy 
ła się w rzemiośle w tym za-
kresie Prezydium Sejmu.
Jest więc prawdopodobne, że 
sprawa ta znajdzie się na po­
rządku1 obrad obecnej sesji. • 

(zm)

»Ewa chce spać«
W Wytwórni Łódzkiej za­

kończono zdjęcia do nowego 
filmu polskiego — „Ewa chce 
spać’4. Na ukończeniu jest mon 
taż oraz prace nad udźwięko­
wieniem filmu. Członkowie 
ekipy realizatorskiej — to lu­
dzie młodzi. Reżyser ’ współ­
autor scenariusza Tadeusz 
Chmielewski, przed dwoma 
laty ukończył Łódzką Wyższą 
Szkołę Filmową; w roli tytu­
łowej występuje 17-letnia Bar 
bara Kwiatkowska — uczen­
nica Szkoły Baletowej w War­
szawie. W filmie grają też

dwaj zawodowi aktorzy 
Ludwik Benoit i Stefan Bar-
tik. Muzyka — 
Czyża.

Nowy film jest 
przechodzącą w
scenach w groteskę. Akcja to­
czy się w fikcyjnym mieście, 
do którego przyjeżdża w nocy 
młodziutka Ewa. Na tle przy­
gód bohaterki, pełnych nie­
porozumień i zabawnych pe­
rypetii, film ukazuje „rycerzy 
nócy”: kieszonkowców, kasia-
rzy itp.

Ludzie i poglądy

Działają s w ZSM
Oficjalna nazwa tego wy­

znania brzmi: Unia Zbo­
rów Adwentystów Dnia Siód­
mego w Polsce.

Założycielem religijnego zrze 
szenia adwentystów w 1833 r. 
w Stanach Zjednoczonych A- 
meryki Pin. — był William 
Miller. Członkowie zrzeszenia 
wierzą w powtórne przyjście 
Chrystusa na Ziemię i za głó­
wne swe zadanie uważają 
przygotowanie się do tego. Za 
podstawę nauczania swej wia­
ry uznają Biblię. Według ob­
liczeń — powrót Chrystusa 
wzmiankowany jest w Biblii 
2700 razy, a 318 razy w 260 roz 
działach Nowego Testamentu 
jeden na 25 wierszy mówi o 
tym wydarzeniu.

Jedną z kardynalnych zasad 
adwentystów jest czystość du­
cha i ciała, co w praktyce re­
alizuje się dbałością o wyso­
ki poziom moralny (duch) i 
nieużywanie żadnych narko­
tyków jak papierosy, alko­
hol itp. (ciało).

Wzbraniają się oni częścio­
wo przed pełnieniem służby 
wojskowej. „Częściowo11 tzn, 
że idąc do wojska, ćwiczą z 
karabinem w ręku (np. świad­
kowie Jehowy nie biorą nawet 
broni do ręki); w kolizję z 
regulaminem i rozkazem wcho 
dzą wówczas, gdy rozlega się 
komenda „ognia1* lub „do a- 
taku“. Zwykle dążą do upla­
sowania się w oddziałach po­
mocniczych lub w służbie sani 
tarnej.

Zamiast niedzieli adwenty­
ści świętują sobotę. Dokładnie 
ich dzień świąteczny rozpoczy­
na się w piątek o zachodzie 
słońca, a kończy o zachodzie 
słońca w sobotę. Zakłady pra­
cy oraz wszelkie inne instytu­
cje idą adwentystom zwykle 
na rękę, zwalniając ich z pra­
cy w sobotę. Jest to praktycz­
ny sposób realizacji postula­
tu o wolności sumienia i wy­
znania.

Na terenie Poznania pierw­
szy zbór powstał w 1910 r. Jed­
nakże dopiero w Polsce Ludo­
wej adwentyści zostali zalega­
lizowani i jako jednostka praw 
na mogą posiadać swą kapli- 

Icę; (w okresie międzywojen­
nym byli tylko tolerowani).

I Od roku 1945 posiadają ją i 

w Poznaniu.

Organizacja Kościoła Adwen­
tystów jest nader demokratycz 
na. Najmniejszą jednostką jest 
zbór, na którego czele stoi 
starszy zboru — osoba świec­
ka. Następnie jest okręg, na 
czele którego stoi już duchow­
ny z radą okręgu. Kilka okrę­
gów tworzy zjednoczenie, któ­
re wybiera radę zjednoczenia. 
Okręgi łączą się w unie, na 
czele których stoi zarząd ko­
ścielny.

W Polsce Zarząd Kościelny 
Adwentystów mieści się w 
Warszawie przy ul. Foksal. 
Działalność polskich adwenty­
stów idzie w trzech kierun­
kach: głoszenie ewangelii, na­
uczanie i praca charytatywna 
(sanatoria, domy starców, re­
forma zdrowia). Członkowie 
poznańskiego zboru pragną się 
włączyć do pracy redakcji 

„Trzeźwość i Zdrowie**.

Adwentyści również posiada­
ją swe pisma: „Znaki Czasu 
— miesięcznik oraz „Sługa 
Zboru11 — kwartalnik.

Warto dodać, że na terenie 
Związku Radzieckiego znajdu­
je się ponad 26 tysięcy adwen­
tystów. Sama parafia moskieW 
ska liczy 800 członków, z któ­
rych 300 należy do kościelnego 
chóru. K- B-

W CHINACH
Uaczijicza — najlepszy robot' 
nik kopalni azbestu w prow^ 
cji Seczuan należy do narof!on 
wości Ji. Obok — jego matK ■ 

Fot. CAF

Henryka

(PAP)

komedią, 
niektórych



Pracownicy poszukiwani
Księgowe^° starszego wzgl. księgową na warun­
kach umowy zbiorowej poszukuje Zespół PGR 
Czerniejewo, pow. Gniezno. K6924

GMINNA SPÓŁDZIELNIA 
SAMOPOMOC CHŁOPSKA W WIELICHOWIE, 

POWIAT KOŚCIAN

Wykwalifikowaną siłę biurową ze znajomością 
księgowości rejestrowej zaangażujemy z dniem 
1 grudnia 1957 r. Oferty z życiorysem kierować 
do Biura Ogłoszeń, Świerczewskiego 3 dla K7028.

wzywa

WSZYSTKICH CZŁONKÓW
Hodowcę — zootechnika na dużą fermę lisów 
zatrudni natychmiast Spółdzielnia Pracy Gar­
barzy, Szczecin, ul. T. Firlika 19. Wymagana 
długoletnia praktyka. Warunki do omówienia.

K6959
Inżyniera-mechanika na stanowisko kierownika 
kotłowni wysokoprężnej, inżyniera-elektryka 
na stanowisko kierownika eksploatacji urzą­
dzeń elektrycznych w Powidzu k. Gniezna 
przyjmie natychmiast Wojskowy Rejonowy Za­
rząd Kwaterunkowy w Poznaniu przy ul. Ko­
ściuszki nr 92/98. Warunki do omówienia. Mic-
szkanie rodzinne zapewnione. K6960
Kierownika technicznego (zastępcę dyrektora 
dla spraw technicznych) z wyższym wykształ­
ceniem wzgl. średnim z długoletnią praktyką 
w przemyśle poszukują Jarocińskie Zakłady Pa­
py, Jarocin, Poznańska 24. Zgłoszenia pisemne 
z fotografią należy kierować do dyrekcji.
Głównego księgowego i zastępcę głównego księ­
gowego zaraz zaangażuje Gminna Spółdzielnia 
„Samopomoc Chłopska“ w Belęcinie, pow. Wol­
sztyn. Wymagane kwalifikacje zawodowe z kil­
kuletnią praktyką w pionie CRS. Warunki pła­
cy i pracy do omówienia na miejscu. K6965
Palaczy c. o, stolarzy, robotników do prac po- 
rządkowych, sprzątaczki oraz technika budow­
lanego zatrudni Wyższa Szkoła Rolnicza. Zgło­
szenia przyjmuje Dział Kadr WSR, Poznań, ul.
Dąbrowskiego 159. K6966

Praca Potrzebna pomoc domowa
zaraz* Poznań, Wy-

Dochodząca pomoc domo­
wa z gotowaniem potrzeb­
na zaraz lub od 15 listo­
pada. Żmi jewsk i, P ozna ń, 
ul. Krasińskiego 6 m. 2 
(dzwonić 3 razy). 32306g

spLańskiego 3 m. 5. 32914g

Dochodząca pomoc do 
dzieci potrzebna zaraz. 
Poznań, Siemiradzkiego 3
m. 4. 32957g

Samodzielna gosposia po­
trzebna od zaraz — dobre 
warunki. Rezulak, Gnie­
zno, Warszawska 40. 44160p

Pomoc domowa dochodzą­
ca potrzebna zaraz. Poz­
nań, Lampego 21 m. 3.

32913g

Mistrz stolarski z długo­
letnią praktyką w dziale 
meblowym i budowlanym 
przyjmie posadę. Warunek 
mieszkanie. Oferty Biuro 
Ogłoszeń, Świerczewskie­
go 3 dla 44168p.

Nauka
Tańców towarzyskich u- 
czę. Poznań, Mickiewicza
27 m. 7. 31564g

Przyjmę stolarza na stałe 
hib dorywczo. Stolarnie, 
Poznań. Jeżycka 24. 32389g

Pomoc domowa codzien­
nie 4 godziny do połud­
nia potrzebna. Poznań, 
Dąbrowskiego 166 m. 8.

* 329O8g

Kurs biurowości z nauką 
pisania na maszynach i 
księgowością organizuje 
pod nadzorem władz 
szkolnych Stowarzyszenie 
Stenografów i Maszyni­
stek PRL, Poznań, ul. 
Chełmońskiego 7, telefozi 
653-11. Zamiejscowi słu­
chacze korzystają ze zni­
żek kolejowych szkol­
nych. 32539g

Kupno

którzy nie odebrali należnych sum z podziału 
nadwyżki za rok 1955 i 1956 do odebrania należ­
ności za lata wjmiienione wyżej w terminie do 
dnia 15 grudnia 1957 r. Po tym terminie n>ie po­
brane kwoty zostaną spisane na fundusz za­
sobowy Spółdzielni. Wzywamy również wszyst­
kich członków zamieszkujących poza terenem 
działalności Gminnej Spółdzielni „Samopomoc 
Chłopska” Wielichowo o zgłoszenie pisemne 
i podanie dokładnego adresu zamieszkania albo 
Spółdzielni, której są członkami celem przeka- 
zantia udziałów wpłaconych w tutejszej GS. Nie- 
zgłoszenie się do dnia 15 grudnia 1957 r. spowo­
duje wykreślenie z rejestru członków i utratę 
udziału na rzecz Spółdzielni.

K6961

Państwowy Teatr Polski
ZAKUPI 

NATYCHMIAST

dwa duże dobre odkurzacze
(kubłowe)

nowe względnie w dobrym stanie.

Pilne zgłoszenia w Dziale Administracji,.
Poznań, ulica 27 Grudnia nr 8/10.

K7014

Sprzedaż
Osie z kołami 750 X 20 do 
wozów konnych dostar­
cza ,,Autometal”, Poznań, 
Dąbrowskiego 105, telefon
625-94. 31286g

Żużel, kamienie sprzedaję 
wagonowo, przyjmę za­
mówienia. Lisiak, Kowa-
lew-Fleszew. 42884p

Warsztat mechaniczny
czynny — sprzedam. Ofer­
ty Biuro Ogłoszeń, Świer­
czewskiego 3, dla 32838g.

Sprzedani samochód oso­
bowy marki ,,Skoda” czte-
rodrzwiowy idealnym
stanie. Sulechów, Czerwo-
nej Armii 56. K7022

Sprzedam silnik elektrycz 
ny 6 kW. cena 5.006 zt. Jan 
Konieczny, Ptaszkowo, 
poczta Grodzisk Wlkp.

K7023

DLA:
SZPITALI

INTERNATÓW
DOMOW wychowawczych 

DOMÓW WCZASOWYCH 
. HOTELI itp.

-' kortujemy z surowca powierzonego lub wła­
snego:

bieliznę pościelową, bieliznę nocną i dzien­
ną dla dzieci i dorosłych, spodenki, płasz­
cze ochronne, fartuszki szkolne, ginma- 
s*yczki itp.

Oferty na każde żądanie.
WĄGROWIEC KIE ZAKŁADY PRZEMYSŁU 

TERENOWEGO, WĄGROWIEC
ulica Gnieźnieńska 30 telefon 53.

K6975

DYREKCJA INWESTYCJI HUTY 
IM. LENINA

poszukuje nabywców
na następujące urządzenia przeznaczone do 
sprzedaży:

1. dna do kontenerów
2. kosze do transportu siarki 

1000 X 1000 mm
3. kosze do transportu nafta­

lenu 1000 X 1000 mm

1872

1769

585

szt.

szt.

szt.
Informacji udzieli Zaopatrzenie Inwestycji 
Huty im. Lenina, Kraków 28, teł. 401-10, 
wewnętrzny 46-10, Budynek Administra­
cyjny „S“, II piętro, pokój 236.

K6923

| OGŁOSZENIA OKOBHE
Samochód „Citroen” 5- 
osobowy sprzedam. Poz­
nań, Bartoszycka 10, obok 
Lubowskiej (Smochowice). 

32872g

Sprzedam sypialkę w do­
brym stanie. Poznań, ul. 
Skryta 4 m. 5. 32873g

Słupki parkanowe, beto­
nowe okrągłe (oryginalne 
jak z rur) sprzedam. Wy­
twórnia Słupków Parka- 
nowych, Poznań. Obornic
ka 53. 32876g

Wózek-autko koszykowy 
sprzedam. Poznań, Matejki
53 m.20. 32877g

Sprzedani suknię ślubną 
slylonową. nylonową. Po­
znań, Prusa 18 m. 6.

32878g

lilHIHIHHłillllllliilllllilllHHilUIlli

Frezarkę, piłę tarczową, 
lawę stolarską sprzedam. 
Książkiewicz, Gądki, pow.
Śrem. 32900g

Samochód bagażowry 1,5 
ton. marki Phanomen 
Granit 25 po remoncie 
spiesznie sprzedam. Gro­
dzisk Wlkp.. Sitary Rynek 
25 m. 5. 32901g

Sprzedam rynny. Poznań, 
ul. Kanałowa 12 m. 2 (Sta-
nisiawski). 32992g

Wózek dla inwalidy, cho­
rego (niemiecki) sprze­
dam. Poznań, Marcinkow­
skiego 2a m. 3, od godz. 19.

32997g

Lokale

UHM 
rwas satw

LAMETĘ wysokiej 

jakości

cena zi 2,40 (koperta) 
wysyła natychmiast 

C. F. H. „ I N C O “, WARSZAWA 
ulica Wspólna 25, tejefon 21-64-71 

za zaliczeniem pocztowym po po­
trąceniu maksymalnych rabatów.

K6974

Przetarg
PREZYDIUM WOJEWÓDZKIEJ RADY 

NARODOWEJ W POZNANIU 
WYDZIAŁ OGÓLNO - GOSPODARCZY 

ogłasza przetarg 
na przeprowadzenie remontu obiektów kolonij­
nych w Pogorzelicy, powiat Gryfice, wojewódz­

two szczecińskie.
Ofertę mogą składać przedsiębiorstwa państwo­

we, spółdzielcze i prywatne do dnia 23 listopada 
1957 r.

Bliższych informacji udzieli Wydział Ogólno^- 
Gospodarczy, Prezydium Wojewódzkiej Rady 
Narodowej," al. Stalingradzka 18, pokój 18.

Zastrzega się prawo wyboru oferenta bez po-
dania powodu. K7009

ZAKŁADY ROSZARNICZE „PILA” W PILE 
ODDADZĄ MIESIĘCZNIE 

około 150 ton 
SZLAKI KOTŁOWEJ.

Istnieje możliwość załadunku na wagony PKP. 
Zgłoszenia przyjmuje Dział Zaopatrzenia Zakładu 
Piła, ulica Bohaterów Stalingradu nr 154.

K7017

TWUJ SZCZĘŚLIWY LOS
Krajowej Loterii Pieniężnej

czeka na Ciebie w kolekturze P. M. L.
POZNAM

K6791

Pracujące małżeństwo po­
szukuje niekrępującego 
pokoju na okres 3 miesię­
cy. Oferty Biuro Ogłoszeń,

Wiosny Ludów 3
Lampego 14

Sprzedam samochód oso­
bowy „Opel Kadet" czte­
rodrzwiowy, stan średni. 
Zielona Góra, Kościuszką 
2. Jerzy Niejaki. K7624

Kołodziejskie świdry łyż­
kowe. łóżeczko dziecięce 
metalowe, tanio sprzedam. 
Poznań. Dzierżyńskiego 
257 m. 5. 32884g

Stół dębowy rozciągany 
110 X 139 sprzedam. Po­
znań, Kwiatowa 5 m. 12,

Motor spalinowy KM

Inżynier poszukuje wy­
godnego, samodzielnego 
pokoju do libca 58 r. Ofe­
ruję b. dobre warunki. 
Oferty Biuro Ogłoszeń, 
Świerczewskiego 3 — dla 
32732P

Świerczewskiego 3 
32339g.

dia

Samotna, na stanowisku, 
poszukuje pokoju umeblo­
wanego lub pustego. Ofer­
ty Biuro Ogłoszeń, Świer­
czewskiego 3 dla 32891g.

godz. 19—20.. 33432g

Deutz tanio sprzedam.
Swarzędz, Podgórna 1.

32886g

Lokal handlowy po­
mieszczenia warsztatowe.
mieszkanie Gnieźnie,

i
1

Kamienicę 3-piętrową zt Uwaga! Przyjmują do gar
parcelą, wybudowaną 1936 
r., idealną połowę sprze­
dam. Zgłoszenia: Lewic­
ka, Gniezno, Roosevelta 
76. Pośrednicy wyklucze-

kowania i farbowania skó-

ni. 44165p

ry futerkowe, baranie. 
Garbarnia i Farbiarnia 
Skór Futerkowych, Poz­
nań, Wroniecka (narożnik
Mokrej). 32102g

W pierwszą tak bar­
dzo bolesną rocznicę 
śmierci naszej najdroż­
szej, nigdy niezapom­
nianej, jedynej córecz 
ki, śp.

Irki 
Sobocińskiej 
odprawiona zostanie 
msza św., w piątek, 
dnia 15 bm,, o godzinie 
7,45 w kościele Pod­
wyższenie Krzyża św., 
przy ul. Szamarzew­
skiego 3.
° tym zawiadamiają 
Krewnych i Znajomych 

strapieni 
RODZICE

—334835

Złobiarkę ręczną (Sigma- 
schine) kupię. Poznań. 
Matejki 53 (warsztat).

33275g
Gniotownik (kołotok) do 
gliny lub żużla oraz wi­
brator i formę do belek

Sprzedam telewizor mar­
ki „Białoruś” z produk­
cji radzieckiej 22-lampowy 
wraz z radiem i adapte­
rem mieszczącym się w 
lelew’izorze. Wiadomość: 
Świebodzin Wlkp.. Mlyń-

Wydrę zagraniczną sprze­
dam. Poznań, ul. Czesła­
wa 17 m. 8, tel. 652-80.

32887g

zamienię na mieszkanie w 
Poznaniu. Oferty Biuro 
Ogłoszeń, Świerczewskie­
go 3 dla nr 44l69p.

2 uczni przyjmę na pokój 
w okolicy Starego Rynku. 
Oferty Biuro Ogłoszeń, 
Świerczewskiego 3 dla 
32894g.

Kupię barak mieszkalny 
cały wolny z budynkiem 
gospodarczym na przed­
mieściu Poznania. Oferty 
z posianiem ceny i wy­
jaśnieniem do Biura Ogło 
szeń, Świerczewskiego 3 
nr 44166p.

DMS — kupię. Kobyliń-
ski. Warszawa, Kaliska
8/10 m. 42. K7020

Opony dobre 16 X 606 ku­
pię. Szczepański, Bielice
koło Krzyża. 44163p

Kupię kulki 0 11 do 12 
mm od łożysk tocznych. 
Adres wskaże Biuro Ogło­
szeń. Świerczewskiego 3 
nr 32879g.

Kupię tragarze 5 m dłu­
gości (12—14—16). Poznań, 
Małeckiego 12 m- 5. 329O9g

ska 18
Szwaluk.

m. 1, Zdzisław 
44161p

Sprzedam spawarkę e- 
lektr. transf. 280 amp. Cze 
sław Biernat. Krotoszyn, 
ul. Sienkiewicza 12. 44162p

Sprzedam ciągnik Lanz 
25 KM typu rolniczego, 
nadaje się i do transportu 
— na chodzie. Wiado­
mość: Kożuchów. Żagań­
ska 8, woj. Zielona Góra.

4417lp

Pianino krzyżowe „Gross- 
pitsch” z płytą metalową 
sprzedam. Głogów. Bucz-
ka 4. 3287Ig

Sprzedam garderobiaki — 
na korytarz. Stolarnia, Po­
znań, Jeżycka 24. . 32890g

Sprzedam nowy puzon 
jazzowy. Wiadomość: Po­

Szukąm. spiesznie niekrę- 
pującego pokoju dla 
dwóch studentek przy 
uczciwej rodzinie. Oferty 
Biuro Ogłoszeń, S w i e r - 
czewskiego 3 dla 44173p

Pan poszukuje eleganckie 
go pokoju, najchętniej w 
śródmieściu. Warunki do 
omówienia. Oferty Biuro 
Ogłoszeń. Świerczewskie­
go 3 dla 32898g.

5 mórg ziemi uprawnej 
przy Poznaniu sprzedam. 
Adres wskaże Biuro Ogło­
szeń, Świerczewskiego 3, 
nr 3?.892g.

znań, tel. 31-30. 32895g

Sprzedam wózek-autko 
koszykowy, Poznań, ul. 
Głogowska 39 m. 19. 32896g

Sprzedam dźwigary 9 
sztuk, 10 worków tarabo- 
ny. Sitek, Poznań, ul. Hib-

Mieszkania lub dużego 
ładnego pustego pokoju 
za zwrotem kosztów re­
montu poszukuje bezdziet­
ne małżeństwo. Oferty 
Biuro Ogłoszeń, Świer­
czewskiego 3 dla 32867g.

nera 47. 32897g

Sprzedani platformę ogro­
dową jak nową z ogumie­
niem dobrym na szesnast­
kach. Oborniki Wlkp. 
Zamkowa nr 7. 32912g

Zamienię 2 pokoje z kuch­
nią i balkonem samo­
dzielne na Łazarzu na po­
kój z kuchnią w okolicy 
Rynku Łazarskiego samo­
dzielne. Oferty Biuro 
Ogłoszeń. Świerczewskie­
go 3 dla 32882g.

Nieruchomości
Parcelę 880 m* w Juni- 
kowie 35.00(1 zł oraz do- 
mek trzy i dwupokojowy 
wolny spiesznie sprzeda. 
Metelski, Poznań, Czer­
wonej Armid 23 . 33227Ę

Sad owocowy 8-letni 3000 
m* opłotowany (jako par­
celą budowlaną) na przed­
mieściu Poznania sprze­
dam. Poznań, tel. 845-72.

328»5g

Lekarskie

Słaby płomień gazowy w 
kuchenkach powiększamy 
parokrotnie — zmniejsza­
jąc równocześnie zużycie 
gazu, Warsztat Mechan’- 
ki „Terrax”, Poznań, Ko­
chanowskiego 5, tel. 91-82. 
 32180g 
Suknie ślubne, oalowe, 
welony nylonowe, ubra­
nia, nakrycia do chrztu 
nylonowe, rzeczy żałobne 
poleca: Wypożyczalnia,
Poznań, Dzierżyńskiego 61. 

32592g
Posiadani taksometr, kon­
cesję, garaż. Poszukuję 
wspólnika z samochodem. 
Oferty Biuro Ogłoszeń. 
Swie rczewskiiego 3 dla 
33472g.

Wydzierżawię pilnie

Lekarz homeopata przyj­
muje — Poznań, ul. Wro­
cławska 23 m. 12, od godz.

Kto pożyczy 60.600 zł lub 
dwa razy po 30.000 zł na 
procent na okres 7 miesię­
cy. Oferty Biuro Ogłoszeń, 
Świerczewskiego 3 dla 
44167p.

3145Ig17—19gospodarstwo rolne z za­
budowaniami gospodar­
czymi i domkiem miesz­
kalnym, 8.5 ha ziemi, w 
tym 4,5 ha łąki, 0,80 ha 
ogrodu, z drzewami owo­
cowymi, 8 km od Zielonej 
Góry. Dzierżawca zobo­
wiązany jest wpłacić 15.000 
zł kaucji. Oferty Biuro 
Ogłoszeń, Zielona Góra, 
al. Niepodległości 25.

• K7021

Różne
Garbowanie, farbowanie ! 
strzyżenie skór baranich 
E. Makowiecki, Poznań- 
Sołacz. Grudzieniec 66.

310442

Uwaga! Hodowcy zwie­
rząt futerkowych. Facho­
wego taniego zdjęcia skór 
dokonują B-cia Świątków
scy. Kościan, 
pocztowa 12.

skrytka 
44172p

99-79. 329G4g

pracowiity żywot, mój najdroższy mąż, 
ukochany ojciec i dziadek, przeżywszy 82

swój 
nasz 
lata,

Dnia 10 listopada 1957 r. po krótkich cierpie­
niach, opatrzony Sakramentami św., zakończył

PRACOWNICY
SPÓŁDZIELNI PRACY „HUTNIK” 

W POBIEDZISKACH

o godzinie 16,30 z kaplicy

Fortepiany stroję, napra­
wiam fachowo. Drygas, 
Poznań, Chudoby 15, tel.

< J^tkich lecz ciężkich cierpieniach zmarł, 
* dniu 11 listopada br„ nasz nieoceniony i do­
bry kolega, śp.

Matrymonialne

Tadeusz Pyszkowski
główny księgowy^^esć Jego pamięci!

Poznań, ul. Grunwaldzka 43 m. 14. 33575gK7019

Piotr Gierszol Dnia 11 listopada 1957 r. zmarł, śp.

Michał Rozumek
RADA ZAKŁADOWA RADA ROBOTNICZARADA NADZORCZA PRACOWNICY ZARZĄD

K 7023 K7O32

ZARZĄD 
POBIEDZISKACH

U hstopada 1957 r. po krótkich a ciężkich cierpieniach zmarł, 
asz usłużony pracownik, śp

Druk: Zakłady Graficme im. M. Kasprzaka

długich i ciężkich cierpieniach zmarł dnia 11 listopada 1957 r. 
Oblega

SPÓŁDZIELNI PRACY USŁUGOWEJ „ŚWIT” 

W POZNANIU

IĄZEK ZAWODOWY PRACOWNIKOW BUDOWNICTWA T PRZEMYSŁU 

MATERIAŁÓW BUDOWLANYCH 
ZARZĄD OKRĘGU POZNAN

Dnea u listopada 1957 r. zmarł po ciężkich cierp tekach

cm^rZeb odbędzie się w piątek, dnia 15 bm.. 
cmentarnej na Janikowie

SPÓŁDZIELNI PRACY „HUTNIK" W

członek Prezydium Zarządu Okręgu - zasłużony i długoletni działacz 
związkowy oraz współzałożyciel Związku Zawód. Budowlanych

Pogrzeb odbędzie się dnia 14 bm.. o godzinie 10.30 z kaplicy cmentarnej 
przy ulicy Bluszczowej.

kierownik Zakładu nr I Spółdzielni Pracy „Świt"

straciliśmy serdecznego kolegę oraz zasłużonego działacza 
^łdtóęiczegH

^^Pro,vadzenie zwłok na wieczny spoczynek odbędzie się w czwartek

• o godz. 12.00 z kaplicy cmentarza jeżyckiego.

Tadeusz Pyszkowski 
skJe®° w'ellca Pracowitość, wzorowa koleżeń- 

kosc i kryształowy charakter pozostaną na 
zawsze w naczej pamięci.

ogrzeb odbędzie się w piątek, dnia 15 bm., 
kowie m'e 10-30 Z kaplicy cmentarnej na Juni-

RADA nadzorcza

Gorące podziękowa­
nie wszystkim. którzy 
oddali ostatnią przy­
sługę mojemu kocha­
nemu mężowi, nasze­
mu ojcu, śp.

IZYDOROWI
JAKUBOWICZOWI

i wzięli udział w o- 
brzędach pogrzebo­
wych składają

PODZIĘKOWANIE
ŻONA, CÓRKI 

I SYNOWIE
3348 Ig

Dnia 9 listopada 1957 zmarł śmiercią tragiczną, 
namaszczony Olejami św., mój najdroższy mąż. 
nasz najtroskliwszy ojczulek, nieoceniony zięć, 
siostrzeniec i brat, przeżywszy lat 47, śp.

Stanisław Marciniak
Pogrzeb odbędzie się w środę, dnia 13 bm.. 

o godzinie 15 z kaplicy cmentarnej na Głównej. 
O tym zawiadamiają Krewnych i Znajomych.

W nieutulonym smutku pogrążone 
ŻONA, DZIECI I RODZINA 

Poznań. Zagórze 10.
33471g

Jan Kurek .
emerytowany asesor PKP.

Pogrzeb odbędzie się W czwartek, dnia 14 bm.. 
o godzinie 9,45 z domu żałoby w Mosinie.

O bolesnej stracie zawiadamia 
.ŻONA Z DZIEĆMI I WNUKAMI 

Mosina, ul. Sowiniecka 21, Międzychód.
Nowe Miasto. ' 33503g

Dnia 10 listopada 1957 r. zmarł nasz były długoletni pracownik, śp.

Stanisław Nowak
mistrz ślusarski.

kXgęmarłyłn 9traciliśn,y cenionego i sumiennego fachowca oraz zacnego

Pogrzeb odbędzie się w środę, dnia 
cmentarza na Dębcu. 13 bm„ o godzinie 11 00 z kaplicy

RADA ZAKŁADOWA RADA ROBOTNICZA
KOLEŻANKI I KOLEDZY

DYREKCJA

POZNAŃSKICH ZAKŁADÓW REMONTOWO - MONTAŻOWYCH MBiPMB 
W POZNANIU

Nauczycielka gimnazjalna 
lat około 42, przystojna, 
muzykalna, subtelna na- 
wiąże , korespondencję z 
panem kulturalnym, in­
teligentnym najchętniej 
nauczycielem lub prawni­
kiem do lat 50 o dobrym 
charakterze. Oferty Biuro 
Ogłoszeń, Świerczewskie­
go 3 dla 44164p.

Kawaler po 30-ce, bez na­
łogów, posiadający mie- 

I szkanie w Poznaniu, po­
zna przyjaciółkę życia. 
Zdjęcia mile widziane, 
zwrot, dyskrecja zapew­
nione. Poważne oferty do 
Biura Ogłoszeń, Swier- 

gi czewskiego 3. dla 32881g.

Dnia 11 listopada 1957 r. zmarła po długich 
ciężkich cierpieniach, opatrzona Sakramen­

tami św., nasza najukochańsza matka, teściowa 
i babunia, śp.

z Borowiczów

Monika Bartz
przeżywszy lat 55.

Pogrzeb odbędzie się w czwartek, 14 bm., 
o godzinie 15 z kaplicy cmentarnej na Juni- 
kowie.

Msza św. żałobna odprawiona zostanie 15 bm., 
o godzinie 8,30 w kościele św. Michała Archa­
nioła przy ul. Stolarskiej.

W głębokim smutku pogrążeni
DZIECI. W.NUKI I RODZINA

MichałRozumek
długoletni i ceniony nasz pracownik.

Pogrzeb odbędzie się w czwartek, dnia 14 bm„ 
o godzinie 10,30 z kaplicy cmentarza Bożego 
Ciała przy ulicy Bluszczowej.

W Zmarłym straciliśmy sumiennego i odda­
nego pracownika oraz serdecznego i zacnego 
kolegę.

DYREKCJA ZJEDNOCZENIA BUDOWNICTWA 
WOJSKOWEGO NR 28 W POZNANIU 

___ ____ ___________ _____ K7030



Na zdjęciu: Technikum 
Handlowe w Lesznie przy 
pl. Kościuszki. Przed woj­
ną mieściło się w tym 
gmachu Gimnazjum i Li­
ceum im. A. Komeńskiego.

Fot.: Frąckowiak, Leszno

PowJóuka
2 Poznania

Tak ten Poznań się zmienia! 
Nie tak dawno miasto było 
uważane Za środowisko które 
gotoiue jest każdego poetę uka 
mienować, a muzyka wypę-
dzić za mury przedmieścia.
Tymczasem wszystko przedsta­
wia się teraz inaczej. Młodzi 
poeci (zresztą kto z nas nie 
był poetą, gdy był młody!) 
urządzili sobie turniej w na­
szym mieście. Ba — dalej — 
lutniści też *tu mieli swoje za­
wody. A w najbliższym czasie 
dostojni literaci mają obrado­
wać nie gdzie indziej, jak wła­
śnie w. Poznaniu.

To nie wszystko. Przyszedł i 
czas na czarodziei, W Izbie 
Rzemieślniczej czescy iluzjoni­
ści i muzycy wypełniają swo­
imi popisami 3 godziny. A co 
za sztuki! Proszę na przykład

Komu szkodzą?
Większość rolników powia­

tu wągrowieckiego nie poczu­
wa się do wykonania swego 
patriotycznego Obowiązku wo­
bec państwa. Szczególnie słabo 
przebiega realizacja obowiąz­
kowych dostaw ziemniaków, 
co wpływa ujemnie na termi­
nowe zaopatrzenie miast.

Gromady: Żelice, Rejowiec, 
Miłosławie© Lęchldin, Pawło­
wo Żońskie i Łekno mają na 
swym koncie poważne -zaległo­
ści. W tych gromadach też bar 
dzo mała ilość chłopów wyko­
nała w pełni swoje obowiązki. 
Ostatnio przeprowadzone roz­
liczenia z chłopami w prezy­
diach gromadzkich rad naro­
dowych wykazały, że sytuacja 
towarowa produktów rolnych 
nie jest taka zła, jak ją przed­
stawiają chłopi.

Niektórzy rolnicy czekają na 
ulgi. Plany obowiązkowe nie 
są wysokie i do ulg nie ma
podstaw.

Kontrole ujawniły fakty

— 15 osób nagle znika 
sceny!

Nieśmiertelnym tematem 
„Koziołki". Każdy czeka

ze

są 
na

swoje szczęście związane ze stu
tysiącami złotych. Ale mo-
gę zapewnić, że pieniądze tych, 
którzy przegrywają, nie idą na 
marne. W naszej stolicy wła­
śnie z funduszy „wytrykanych" 
przez „Koziołki" wybuduje się 
aż 19 domów mieszkalnych.

A teraz trochę sensacji. W 
poniedziałek poznaniacy zosta­
li poruszeni wiadomością, że 
„coś" spadlo pod Poznaniem. 
Może „Łajka"? Lecieli ludzis­
ka samochodami, pieszo, ba, na­
wet nasz pracownik gnał co 
tchu pod Puszczykowo. I co 
było? Nic. Taka sobie plotka.

Aha, jeszcze o św. Marcinie, 
W ten dzień poznaniacy zjedli 
wiele tysięcy rogali świętomar 
cińskńch, były smaczne. Ale... 
jeszcze dziś nęcą przez okna 
wystawowe.

Coraz zimniej, a w sklepach 
ładne letnie buciki. A więc
tak samo jak u was, na Zac­
nej Prowincji,

Powoli, pani hrabianko!

3.151 kg. oświiadczyła w Pre­
zydium Gromadzkiej Rady 
Narodowej w Żelicach, że nie 
wykona ani kg planu, ponie­
waż miała słabe zbiory, ą 
stwierdzono na miejscu w za­
grodzie że dobre są zbiory, że 
ziboże ma jeszcze nie omłóco- 
ne, a ziemniaki w całości za- 
kcpcowane, że może w pełni 
wykonać plany odstaw.

Niestety, prezydia gromadz­
kich rad narodowych pobłaż­
liwie podchodzą do tych 
spraw. Nie stosują sankcji kar 
nych dla kombinatorów.

(Kdw).

Po uchwale VIII Plenum 
KC, po ustaleniu przez so­
jusznicze partie założeń no­
wego programu rolnego rząd 
dokonał wielu pociągnięć 
ustawowych dążących do spro 
stowania drogi, po której kro 
ożyliśmy i kroczymy do so­
cjalizmu. Wszystkim są zna­
ne te zmiany w ekonomice 
rolnej. Mnićj znane są nato 
miast zamierzenia elemen­
tów obszarniczych. z tymi 
zmianami związane. Wielu b. 
obszarnikom się zdawało, że 
po Październiku nastąpi dru­
gi etap i ewentualny zwrot 
ziemi. Liczyli nawet na to i 
rozwinęli ożywioną działal­
ność rozsiewając celowo plot 
ki mające siać" wśród parce- 
lantów zwątpienie i dezorga­
nizować gospodarkę rolną.

Ci panowie i panie zapom 
nieli o jednym. Zapomnieli, 
że dekret o reformie rolnej z 
1944 roku obowiązuje nadal 
niewzruszenie i nikt z ludzi 
odpowiedzialnych nigdy na­
wet nie pomyślał i nie mógł 
pomyśleć o jego zmianie. A 
więc spokojna głowa, pano­
wie! Wasze zamiary nie do­
czekają się ziszczenia.

Niemniej plotki rozsiewane

są nadal. Ostatnio np. z oka­
zji święta Umarłych i trady­
cyjnych wędrówek ńa cmen­
tarze — do Niechanowa w po 
wiecie gnieźnieńskim przyje­
chała rodzina zmarłego przed

i ceny jej skoczyły do 19 ty­
sięcy złotych za hektar, zain­
teresowanie b. właścicieli 
wzgl ich rodzin wzrosło. Zna 
leźli się również adwokaci,

_ _ którzy wykonując obowiązek 
rokiem Leona hrabiego żół- zawodowy wyciągnęli odpo- 
towskiego. Bawiła tam m. in. Wiednie paragrafy i posypa-

Korespondenci piszg
z Kalisza

Prezydium Powiatowej Rady Na­
rodowej w Kaliszu przyjmuje inte­
resantów w poszczególnych wy­
działach, oddziałach i referatach 
codziennie wyłącznie w godzinach 
od 10—14, a w dni targowe (wtorki 
i piątki) od godziny 10—15.

? Listopad
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środa
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K>na

Imieniny
Stanisława

o

.Szczęście Fra-

KALISZ — Wolność: „Chleb, 
miłość i fantazja". Stylowe:

,Strach";
downik: 
Słońce: 
czeni“;

; OSTRÓW — Przo- 
„Zakazane zabawy”, 
.Bohaterowie są zmę-

GNIEZNO — Polonia:

Odbyło się tu nadzwyczajne ze­
branie członków Powiatowego 
Związku Ogrodniczego. Połączono 
je z otwarciem pokazów ogrodni­
czych. Niedawno reaktywowany 
Związek Ogrodniczy jednoczy nie­
omal wszystkich ogrodników po­
wiatu. (t)

W salach Muzeum znajdują się 
spakowane w skrzyniach warto­
ściowe obrazy, różne naczynia gli­
niane z czasów prasłowiańskich i 
wiele innych przedmiotów. Mu­
zeum, niestety, nie posiada środ­
ków finansowych na urządzenie 
wystaw. Czyżby z pomocą nie mo­
gły mu przyjść tamtejsze zakłady 
pracy i instytucje? (t)

W Zarządzie Bulowlanym w Ka­
liszu wypłacono zaliczkę na kon­
to trzynastej pensji. Wynosiła ona 
od 370—460 zł.

W sali Teatru Państwowego od­
była się 10 bm. uroczysta akade- 
m'a ku czci 40-roeznlcy Rewolucji 
Październikowej. Referat wygłosił 
sekretarz KM PZPR ob Smiełow- 
ski. Część artystyczną wykonały 
świetlicowe zespoły artystyczne i 
artyści teatru kaliskiego. We 
wszystkich szkołach i świetlicach 
zakładowych urządzono również 
okolicznościowe akademie, (t)

córka jego Cecylia. Po jej od- 
jeździe gruchnęła po okolicy 
wieść, że pani hrabianka bę 
dzie odbierać ludziom ziemię, 
że otrzyma zwrot 100 hekta­
rów, że wybrała już sobie od 
powiedni obiekt, a mianowi­
cie jeden z licznych pohra- 
biowskich majątków, folwark 
Marysiu. Wśród parcelantów 
zawrzało.

Posypały się pytania w or­
ganizacjach partyjnych, w ko 
łach terenowych ZSL. popły­
nęły listy do w’ładz powiato­
wych. Bzdura oczywiście. Ale 
pani hrabianka posiała tro­
chę zamętu w głowach. Plot­
ka urosła. Tymczasem nale­
ży stwierdzać, że pani hra­
bianka nieco się zagalopo­
wała w swych obliczeniach. 
Owe 100 hektarów pozostaną 
jednak tylko w jej marze­
niach.

Wyjaśnić bowiem trzeba w 
związku z tym jedną podsta­
wową rzecz. Dekret o retor- 

■mie rolnej w artykule 17 prze 
widuje, że właściciele parce­
lowanych majątków ziem­
skich mogą otrzymać działki 
w granicach gospodarstwa 
średniorolnego tj. 5 hekta­
rów lub rentę w granicach 
wartości tejże działki. Tylko 
przepis ten mówi dalej, że 
przydział ziemi może nastą­
pić, ale nie w granicach tego 
samego powiatu, gdzie roz­
parcelowany folwark się znaj 
duje. Chyba jasne, co?

Przez cały okres ubiegły b. 
właściciele rezygnowali ,,wspa 
niałomyślnie“ z przysługują­
cego im prawą nie brali na 
ogół ziemi, a rentę tylko w 
sporadycznych wypadkach. 
Czuli się obrażeni. Po Paź­
dzierniku. kiedy wyszła usta­
wa o wolnym obrocie ziemią

wiednje paragrafy i posypa­
ły się wnioski.

kombinacji. Na przykład; Bo­
lesław Zdrojewski z Mókrono- 
sów, posiadający 220 kg za­
ległości w żywcu, na rozlicze­
niu w Prezydium Gromadz­
kiej Rady Narodowej oświad­
czył, że nie ma możliwości wy 
konania planu. W tym samym 
czasie dostarczył do punktu 
skupu 3 sztuki mięsno-słoni- 
nowe, każda po 175 kg ponad 
plan na nazwisko swego sąsia 
da Andrzeja Adamskiego.

Weronika Wiktor z Brzezna 
Nowego, posiadająca plan ziem 
niaków 7.130 kg i plan zboża

Prawo jest prawem. Toteż 
władze ludowe nie odmawia­
ją z reguły b. właścicielom 
folwarków przydziału przysłu 
gującej im ustawowo ziemi. 
Reguluje to nawet specjalne 
pismo okólne Min. Rolnictwa 
z dnia 3 lipca 1957 r. Owszem 
— 5 hektarów na rodzinę 
wam się należy. Korzystamy 
jednak z przepisu tej samej 
ustawy i przydzielamy wam 
tam gdzie Państwowy Fun­
dusz Ziemi dysponuje odpo­
wiednimi gruntami m. in. na 
Ziemiach Odzyskanych. Z te­
go ■wniosek, że parcelanci w 
Niechanowie i gdzie indziej 
mogą spać i pracować spo­
kojnie. Pani hrabianka zaga­
lopowała się w swych apety­
tach. na Marysin. Może otrzy 
mać 5 hektarów tylko nie .w 
powiecie gnieźnieńskim.

Kaja

660-lecie 
Stawiszyna

Miasteczko Stawiszyn pow. 
Kalisz obchodziło 9 i 10 listo­
pada 660 rocznicę nadania mu 
praw miejskich. Podczas uro­
czystości odbyło się uroczy­
ste odsłonięcie tablicy pamiąt­
kowej. Zebrała się też Miejska 
Rada Narodowa, wystąpiły ar­
tystyczne zespoły świetlicowe
i szkolne z Kalisza. (t)

SPORT

„Wszyscy jesteśmy morderca- ( 
mi", Lech: „Lunatyk"; LESZ-1 
NO — Sportowiec: „Fernand. 
Cowboy".

Radrn 1
PROGRAM I (
Fala 1322 m (

15.10 — utwory na flet; 15.25 ( 
francuska muzyka operowa; ( 
16 — z życia Związku Radziec 
kiego; 16.30 — radzieccy instru1 
mentaliści; 17 — radiowy kurs1 
nauki języka angielskiego;1 
17.15 — koncert życzeń; 18 —i 
„Fro“ — fragment 2 opow.; 
18.20 — „Na nieswoim miej­
scu"; 18.30 — gra sekstet PR; 
19.05 — korespondencja z za­
granicy; 19.15 — koncert rekla­
mowy; 19.30 — raport Amadeu­
sza Przepiórki; 20 — sylwetki 
komp Ludwik Spohr; 21.26 — 
wiadomości sportowe; 21.30 — 
polska pieśń artystyczna; 21.50 
pięć minut o wychowaniu; 
21.55 — przegląd wydarzeń,
kult, za granicą; 22.35 — muz. 
taneczna.

Wiadomości: 5, 6, 7, 8, 12.04, 
15, 19, 21 i 23.

z Wqgrowca
W tym roku mieszkańcy Mokro- 

nosów i Wiatrowa zdecydowali się 
na budowę linii i zainstalowanie 
urządzeń elektrycznych. Kto bliżej 
zapozna się z pracą komitetów w 
Mokronosach i Wiatrowie, stwier­
dzi, że wkład przewodniczących, a 
jedcrześnie kierowników szkół na­
uczycieli Mateusza Winieckiego Ł 
Leszka Szulca — jest ogromni 
Dzięki nim w najbliższych dniach 
w dziesiątkach zagród chłopskich 
zabłyśnie światło. (Kdw)

W przeddzień rocznicy Wielkiej 
Rewolucji ulicami Wągrowca prze­
szedł pochód młodzieży szkół 
średnich, harcerze i delegacje za­
kładów pracy. Przed pomnikiem 
na placu płk. Paszkowa Franci-

Pożary
W powiecie pleszewskłm w ostat 

nich dniach zanotowano znowuż 
trzy pożary. 6 listopada br. we 
wsi Olesiec Nowy spłonął dach bn 
dynku mieszkalnego, strata około 

^2000 złotych. Przyczyna — iskry z 
KMitaa.

7 listopada w Kuczkowie wsku­
tek podpalenia przez nieletnie 
dzieci spłonęła sterta słomy war­
tości 1590 złotych, Drusi pożar w 
tym' samym dniu okazał się bar-
dziej tragiczny w skutkach, 
skutek złośliwego podpalenia 
wsi spłonęła aiodoła. Straty w 
sok ości 15 tys. złotych.

Na

wy

(hs)

Lekkoatleci

szek Szulc 
mówienie, 
wieńce.

Właściwa

wygłosił krótkie prze- 
Następnie złożono

uroczystość odbyła się
7 listopada. Na akademii, wygłosił 
referat I sekretarz KP PZPR An­
toni Czajkowski. W części arty­
stycznej wystąpiła symfoniczna or­
kiestra Towarzystwa Muzycznego 
im. Fr. Chopina, chóry: mieszany 
i męski Koła Śpiewaczego i recy­
tatorka Liceum Pedagogicznego — 
Jabłońska, (kdw)

Podwójny jubileusz
Niedawno dyrektor Zygfryd 

Kutzner z Wolsztyna obcho­
dził podwójny jubileusz: 25 
lede nauczycielstwa, 10 lecie 
kierowania Zasadniczą Szkołą 
Metalową w Wolsztynie.

Zorganizowanie tej szkoły 
jest zasługą jubilata. Z jego 
inicjatywy szkołę tę każdego 
roku coraz bardziej się rozbu 
dowuje.

Jubilat zastał odznaczony 
srebrnym krzyżem zasługi za 
dobre wyniki w pracy zawo­
dowej.

Zygfryd Kutzner pochodzi z 
rodziny nauczycielskiej. Jego 
ojciec Józef był 36 łat nauczy­
cielem, a dziadek Antoni uczył 
przez 53 lata.

Jubilatowi najlepsze życzę-

polscy
nad Adriatykiem

Z 32-osobowej, czołowej grupy 
naszych lekkoatletów^przewidzia­
nych na trzytygodniowy pobyt 
wypoczynkowy nad brzegami 
Adriatyku w jugosłowiańskiej 
miejscowości Dubrownik, wyjecha 
ło na razie tylko 22 zawodników.

Foik, który rozstaje się z żoł­
nierskim mundurem i przechodzi 
do cywila, pozostał w kraju. Ma- 
tyjek i Krzesińska nie uzyskali 
zwolnień ze swych uczelni. Na 
ich miejsce wyznaczono Niklasa 
i Sobocińską.

Polscy lekkoatleci przebywali 
już w Dubrowniku przed wyjaz­
dem na igrzyska olimpijskie do
Melbourne. Pobyt ich nad Adria­
tykiem przyczynił się do wybit­
nej poprawy formy. <x)

nia! (kh)

W Gułtowach inaczej
Pałac w Gułtowach (pow. 

środa) zaraz po wojnie był 
kompletnie zdewastowany. 
Obecnie mieści się w nim 
przedszkole, biura gospodar­
stwa, a dalsze pokoje przygo­
towuje się dla Ośrodka Zdro­
wia. Część pokoi zamieszkują 
pracownicy tamtejszego gos­
podarstwa. Czeka tylko na 
remont sala marmurowa i — 
na prace konserwatorskie — 
dobrze zabezpieczone malatu- 
ry artysty malarza Smugle- 
wicza, który tu przebywał w 
XVIII w.

Nie zapomniano o zajeź­
dzić przed pałacem, który 
bardzo efektownie urządzono 
według starego stylu. Jest to 
zajazd tak zwany szlachecki.

Wiele pracy przy remoncie 
dworu w Gułtowach włożyli 
tamtejsi robotnicy i rzemie­
ślnicy w czynie społecznym. 
Trzeba przyznać, że dyr. Kry 
stek dba o zabytek, często 
konferuje z kierownikiem 
Oddziału Kultury Fr. Kosiń­
skim i Konserwatorem Wo­
jewódzkim mgr. J, Łomnickim.

W parku też już porzą­
dek. Służy on dla wszystkich 
ludzi. Latem odpoczywają ro 
botnicy z rodzinami w tej 
chwili zabezpiecza się ławki 
i drzewa przed mrozami.

(k)

Piłkarze Leszna
zaproszeni do NRD

W sierpniu br. leszczyńska Bo­
lonia gościła piłkarzy BSG Motor 
Hennigsdorf (NRD). Mecź dał za­
czątek nawiązania serdecznych 
stosunków między sportowcami 
obu drużyn.

Obie strony są w stałej korespon­
dencji, wymieniają pisma sporto­
we i aktualne tabele swych wy­
ników. Nie ograniczają się oni wy­
łącznie do piłki nożnej.

Obecnie zarząd Polonii akcepto­
wał propozycje BSG Motor i re­
wizytować będzie niemieckich pił­
karzy w maju przyszłego roku, 
gdzie rozegra dwa mecze. (R)

Szczęśliwa 
trzynastka

Aż 13 rozwiązań z czterema tra­
fieniami wpłynęło na 26 „Ko­
zi o ł k i”. Są to numery: 8895, 
178774 i 146604 z Poznania, 281786 z 
Ostrowa Wlkp., 119441 z Czarnko­
wa, 78859 z Obornik, 111377 ze Sie- 
mu, 89795 z Lubonia, 45349 z Da­
masławka.

„Koziołki" uśmiechnęły się trzy, 
krotnie do mieszkańców Jarocina. 
Kupony z czterema trafieniami 
padły tam na numery: 65889, 658£s 
i 64476. Wymieniona trzynastka o- 
trzyma po 42.413,30 zł. 911 uczest­
ników gry otrzyma po 605,25 zł za 
trzy trafienia, a 26.869 osób po 
20,50 zł za dwa trafne rozwiązania.

Premie po 5 tysięcy zł wyloso­
wali uczestnicy 23 gry, posiadający 
trzy trafienia. Szczęśliwe numery; 
187202, 68015, 9415, 4647, 199156, 30436, 
14465, 148117, 253448, 38254 i 15557. 
Działkę budowlaną otrzyma wła­
ściciel kuponu numer 53467 odda­
nego w punkcie odbioru nr 88 w 
Opalenicy.

Losowanie 27 Poznańskiej Gry 
Liczbowej „Koziołki" odbędzie się 
w przyszłą niedzielę 17 bm. o godz. 
12 na Stadionie im. 22 Lipca w Po. 
znaniu podczas meczu o mistrzo­
stwo I ligi między Lechem i Ru­
chem Chorzów. (M)

Krótko z Wolsztyna'
Również w sierpniu br. na zaba­

wie we wsi Obra „popisywali*’ się 
młodzi chuligani Zdzisław Bucz­
kowski, Franciszek Szofer, Euge­
niusz Kostaniak i Czesław Frąc­
kowiak. Pobili oni Franciszka. Po- 
rankiewicza. Sąd skazał Buczkow­
skiego na karę 10 miesięcy więzie­
nia, Szofera i Kostaniaka — na 
6 miesięcy aresztu, a Frąckowiaka 

na 2 miesiące aresztu.

Na posiedzeniu Prezydium PKN 
omawiano sprawę produkcji ma- 
Sarniczej i piekarniczej w spó-- 
dzieniach PSS i GS. Jak wynika 
z wypowiedzi przedstawicieli GS, 
w sklepach wiejskich odczuwa się 
brak margaryny, tłuszczów, kon­
serw rybnych i mięsnych oraz mą­
ki ziemniaczanej. W GS Belęcin 
jest zaś nadmiar jedynie litrowych 
butelek z wódką.

Nadmierne używanie alkoholu 
zaprowadziło również do więzienia 
46-letniego Bronisława Dudziaka,z 
Wolsztyna. Za chuligańskie eksce­
sy w wolsztyńskiej kawiarni PSS 
oraz zniewagę funkcjonariuszy MO 
został skazany na karę 17 miesię­
cy więzienia, (kh)

Upowszechnienie sportu
to główny cel TKKF

W połowie przyszłego miesiąca 
odbędzie się w stolicy krajo­

wy zjazd delegatów Towarzystwa 
Krzewienia Kultury Fizycznej, 
który zakończy okres organizowa­
nia oraz krystalizowania się kon­
cepcji programowych TKKF.

Podstawową komórką TKKF jest 
ognisko. Program ogniska zależny 
jest od upodobania danego środo­
wiska. Obejmuje on szeroki wach­
larz dyscyplin od gimnastyki, ze­
społów ćwiczebnych, prostych 
form sportowych do zespołów 
świetlicowych i sekcji brydża. Pro­
gram TKKF nie znajduje jednak, 
zrozumienia wśród klubów sporto­
wych. Wiele klubów i zrzeszeń chce 
TKKF przekazać sekcje deficyto­
we. A przecież w założeniach 
TKKF nie leży wcale zakładanie 
sekcji wyczynowych przy ogni­
skach. Głównym celem jest uzu­
pełniać sieć organizacji sporto­
wych i prowadzić wychowanie fi­
zyczne w sposób nieskomplikowa­
ny. A więc chodzi o to, by prze­
de wszystkim propagować gimna­
stykę, naukję pływania, siatkówkę, 
tenis stołoWy itp. Wśród istnieją­
cych ognisk trudniejsze dyscypli­
ny nie cieszą się popularnością.

Program ognisk obejmuje w 
większych ośrodkach specyficzne 
dyscypliny sportu. Np. w woje­
wództwie poznańskim ogniska po­
siadają własne kręgielnie, w byd­
goskim, opolskim i na Śląsku bar­
dzo popularną grą jest palant. Co­
raz większym zainteresowaniem 
cieszy się jazda na wrotkach, itp.

W przyszłym roku przewidziane 
są cztery centralne imprezy dla 
członków ognisk. Np. w turnieju 
siatkówki nie będą mogli uczest­
niczyć członkowie Polskiego Zwią­
zku Siatkówki itd.

TKKF posiada obecnie 60 ognisk 
z osobowością prawną oraz ponad 
100 ognisk w stadium organizacji.

Ogniska grupują się szczególnie w 
mniejszych miastach. Najlepszym* 
rezultatami pracy mogą się P0' 
szczycić okręgi Olsztyn, Poznali, 
Wrocław i Bydgoszcz.

W Poznaniu mamy w tej chwil’ 
sześć ognisk, przy czym do prąc 
Towarzystwa włączyli się licznie 
działacze b. Sokoła.

Akcja TKKF zdobywa sobie co­
raz większą popularność. Najbliż­
sze zebranie delegatów w stolicy 
nakreśli dalszy plan działania 
m. in. organizację świątecznego 
wypoczynku. (x)

sali

Tenisiści stołowi leszczyńj*^' 
mistrzo-Polonii w rozgrywce oJTUlOirAA »V 1 J v icD-

stwo ligi wojewódzkiej zrerni
- - (KJwali ze Stalą Ostrów 5:5.

Koszykarze Polonii lyCszoo 
wanżowali się MKS Sopot za * 
rażkę. Pokonali oni sopocki 765 
83:60. Najwięcej punktów dla 
lonii zdobyli: Nowak — 40 1Tłer. 
rowy — 28, dla pokonanych - 
man — 19.

Bokserzy gnieźnieńskiego 
na ulegli w mistrz, klasy A 
vii 2:18.

(R)

Włók- 
OstrO' 
(JJ)

na i*'Tenis stołowy cieszy się 
renie Gniezna wielką poPu a ła 
ścią. Drużyna Włókna po^0, 
na własnym terenie Admirę 
znań 7:3, a z drużyną W frezer' 
skała wynik remisowy 5:5. E ~ 
wy Włókna pokonały Budo 
nych Poznań 6:4. W 
mistrz. ligi wojewódzkiej 
zwyciężyła Stellę 9:1. 1Str. 6


